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26 sierpnia na stadionie

Serdecznie witamy
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Stefon Żotgdź — prezes
Krakowskiego Okręgowego Związku Lekkiej Atletyki

♦ 11 istrzostwa Polski w Lekkiej Atle-♦ /\ /I tyce są co roku największym wy-I | VI darzeniem w życiu samych zawo-
♦ dników, trenerów i wychowawców, 

działaczy społecznych, w życiu sekcji lek-
I koatletycznych i klubów sportowych. Są 

one ponadto dużym przeżyciem dla o- 
gromnej i stale rosnącej liczby sympaty
ków „królowej sportu” w naszym kraju. 
Wyniki bowiem naszych reprezentan
tów — tak kobiet jak i mężczyzn — stoją

1 na najwyższym europejskim i nierzadko
| światowym poziomie.
■ WITAMY SERDECZNIE W NASZYM
' PRASTARYM GRODZIE. PIĄSTOW-
; SKIM KRAKOWIE I RÓWNOCZEŚNIE 

W PIERWSZYM SOCJALISTYCZNYM
1 MIEŚCIE W POLSCE — NOWEJ HUCIE. 

WSZYSTKICH UCZESTNIKÓW XXXVII 
LEKKOATLETYCZNYCH MISTRZOSTW

I POLSKI NA ROK 1961.
Witamy gorąco wśród uczestników Mi- . - . .

I strzostw Polski w Krakowie naszych re- za.w t-*™ zasługa wielu ofiarnych, pra- 
prezentantów uczestników mistrzostw cujących z ogromnym poświęceniem dzia- 
olimpijskich z- Melbourne i Rzymu, rekor- (Dalszy ciąg na str. 2)

-------

dzistów Polski, Europy i świata. Jesteśmy 
przekonani, że na rzutniach, skoczniach 
i bieżni stadionu klubu sportowego ,,’*ut- 
nik” w Nowej Hucie padnie niejeden cen
ny wynik, uzyskany w szlachetnej walce, 
przydający nowy wspaniały blask dotych
czasowym osiągnięciom naszego sportu.

Dobre przygotowanie do Mistrzostw, 
dokumentowane biciem rekordów świata 
i Polski przez takich zawodników jak — 
Krzyszkowiak, Bibrowa, Muzyk i Baran 
każę przypuszczać, że właśnie na Mistrzo
stwach Polski, na stadionie Hutnika doj
dzie do wielu pasjonujących pojedynków. 
Słowem mamy prawo przypuszczać, że uro
ków wielkiego sportu nie braknie nam 
w dniach 24, 25, 
w Nowej Hucie.

Przygotowania 
dionie Hutnika 
Trzeba tu podkreślić, że wypadły one le
piej niż można się było spodziewać. Du-

do Mistrzostw na sta- 
zostały już zakończone.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦>>•»♦»♦♦♦♦♦♦

Czy pracownicy 
nowe hotelowe |

huty otrzymają 
pomieszczenia?

Stadion KS „Hutnik” 
przygotowany do Mistrzostw, 
my wielu emocji 1 dobrych 
Mistrzostwach. Niezawodnie 
Nowej Huty tłumnie będą 
w tej wielkiej imprezie.

Fot. J. BROŻEK
—-----------

został starannie
Oczekuje- 

wyników w 
mteszkańcy 

uczestn.czyi

Duio soleitf od „GltHOMłu“

Nowa bateria

W tym tygodniu przebywał 
w Hucie im. Lenina Kierow
nik Wvdzia!u Przemysłu Cięż
kiego KC PZPR tow. Niedż- 
wiedzki. 15 bm. wziął on u- 
dział w konferencji, która od
była się w Komitecie Fabry
cznym partii na temat trud
ności związanych z zapewnie
niem załodze kombinatu od
powiedniej ilości izb miesz
kalnych, jak i pomieszczeń 
hotelowych.

Ogromny wzrost kombinatu 
w latach najbliższych, po
trzeba zatrudnienia w no
wych obiektach pracowników, 
wszystko to czyni szczególnie 
pilnym problem zapewnienia 
im mieszkań lub hotelowych 
pomieszczeń. Niestety prakty
ka wykazuje, że huta nie o- 
trzymuje realnie zaplanowa
nej ilości izb. W rezultacie 
nie można zaspokoić bieżą-

cych potrzeb pod tym wzglę
dem.

Zagajając konferencję se
kretarz KF partii tow. Najdu- 
chowski stwierdził, że sprawą 
najpilniejszą jest obecnie u- 
zyskanie nowych pomieszczeń 
hotelowych dla 400 pracowni
ków, których huta musi już 
teraz przyjąć w związku z u- 
ruchamianiem nowych obiek
tów produkcyjnych.

Fakt, iż niezależnie od nor
malnej zaplanowanej budo
wy mieszkań i pomieszczeń 
hotelowych, już teraz trzeba 
zakwaterować nowych praco
wników oraz inne sprawy 
związane z poprawą trudnej 
sytuacji w tej dziedzinie (m.

in. propozycja, by HiL zatrzy
mywała mieszkania po pra
cownikach huty, a nie jak 
dotychczas rada narodowa) — 
wszystko to było tematem o- 
żywionej dyskusji na konfe
rencji.

Uczestniczący w niej kie
rownik Wydz. Przem. Cięż
kiego KC partii tow. Niedż- 
wiedzki zapewnił towarzyszy 
z naszej huty, że trudności 
jakie w tej chwili istnieją zo
staną omówione w resorcie 
hutnictwa w Warszawie oraz 
na szczeblu rządowym i że 
będą podjęte kroki sprzyjają
ce realistycznemu ich rozwią
zaniu. (w)

wchodzi do eksploatacji
Za kilka dni w naszej hucie 

uruchomiona zostanie ósma z 
kolei bateria koksowa. W ko
morach baterii płonie gaz. Z 
godziny na godzinę wzrasta 
temperatura — dobiega L.ń- 
cowa faza jej suszenia.

Zanim jednak maszyna 
wsadowa wepchnie do gar
dzieli komór nowej baterii 
pierwsze „placki" mieszanki 
węglowej, trzeba będzie wy
konać jeszcze szereg ważnych 
robót budowlano-montażo
wych, w większości opóźnio
nych przez nieterminową do-

stawę urządzeń i dokumen
tacji.

Przekazanie do eksploatacji 
baterii nr 8 zgodnie z nowym 
harmonogramem robót ma 
nastąpić 21 sierpnia br. Ter
min tej jest jednak poważnie 
zagrożony. Jak nas informu
je inż. Mieczysław Mazur — 
kierownik Sekcji Produkcji 
ZBM nr 2, budowniczowie 
dokładają starań, aby ambit
nie wykonać nałożone na nich 
zadania. Dużo zależy obecnie 
od pracy załogi „Elmontu”, 

(Dokończenie na str. 2)

Z inle.lat’ wy Spółdzielni ,.Motc Usługa" na osie
dlu Handlowym zorga ■ izowany z-stal pierwszy 
w Nowej Hucie parking. Na placu parkingowym 
l-stawiono oryginalny grzytek-kas.. Niestety 
parking nie jest zbyt szczęśliwie usytuowany i 

świeci pustką.

Ogłoszony przez Redakcję ..Gło
su Nowej Huty” i Wydział Handlu 
Dzielnicowej Rady Narodowej w 
Nowej Hucie konkurs na „najpięk
niejszą wystawę sklepową”, wzbu
dził duże zainteresowanie wśród 
nersonelit wielu nowohuckich uspo
łecznionych placówek handlowych 

; i przemysłowych.
Dla przypomnienia podajemy je

szcze warunki konkursu. Udział w 
konkursie należy zgłosić do 1 wrze
śnia br. w Wydziale Handlu DRN 
w Nowej Hucie oraz urządzić do 
końca września br. estetyczną wy
stawę konkursową. Zwycięzcy, któ
rzy wyłonieni zostaną w drodze lo
sowania kuponów, oceniających wy
stawy przez czytelników naszej ra- 
zety i specjalnie powołane jury 
konkursu, otrzymają wiele warto
ściowych nagród rzeczowych.

Celem konkursu jest podniesienie 
piękna naszej dzielnicy i wzmoże
nia aktywności handlowej sklepów 
i punktów usługowych. Artystycznie 
urządzone wystawy sklepowe na 
pewno dodadzą naszej dzielnicy 
charakteru wielkomiejskiego 1 za
chęcą równocześnie klienta do na
bycia tego czy innego artykułu, któ
ry w efektownej formie prezento
wać będzie właśnie wystawa.

Do udziału w konkursie zachę
camy przede wszystkim personel 
sklepów, których wystawy szpecą 
wygląd Nowej Huty. Zaliczamy do 
nich m. in. sklep MHD nr 44 z arty
kułami przemysłowymi na Osiedlu 
B-Centrum, samoobsługowy sklep 
mięsny i Nowohucką Spółdzielnię 
Spożywców na tym samym osi«dlu. 
oraz sklep z materiałami, MHD nr 
62 przy Alei Róż.

JADĄC TRAMWAJEM widziałem dwóch 
młodych ludzi udających się na zmianę. 
Hutnicy wyrywali sobie z rąk gazetę: Po
czekaj nie może być! co to? Piątkowski dwa 
razy przekroczył 60 metrów w rzucie dys- 
kiem .. Muszę przyznać, że byłem zaskoczo
ny i to dość kłopotliwie. Więc mamy nie 
tylko kibiców piłkarzy, meczów bokserskich, 
ale są także i zapaleni — można powiedzieć: 
zagorzali entuzjaści lekkiej atletyki wśród 
nas? — Dobry to niewątpliwie znak. Ta dy
scyplina jest bowiem znacznie mniej po
pularna u nas w Nowej Hucie jak dotych
czas. A znak debry i dlatego, że stanowi za
powiedź i zarazem przypomnienie (niezale
żnie od znalezionego na redakcyjnym biur
ku zaproszenia), że — już 24 do 26 sierpnia 
— odbędą się na stadionie Hutnika XXXVIf 
lekkoatletyczne mistrzostwa Polski. Jeżeli 
większość nowohucian i załogi kombinatu 
dopisze, zechce oglądać naszych mistrzów 
(a w tej liczbie oczywiście i Piątkowskiego!) 
to rzecz jasna huta godnie przywita mi
strzów. a ci — będą zdopingowani do jeszcze 
lepszych wyników.

URLOPY NIE SPRZYJAJĄ. Nareszcie z 
radością mogą powiedzieć pracownicy huty — ci co już 
powrócili z wczasów że — wróżąc na dwoje wybrali 
.¿le lipiec”, ale za to „nie mieli gorącego sierpnia w pro
dukcji”. Natomiast ci, którzy cieszyli się z deszczowego 
lipca licząc na pogodny sierpień, trafili... na chłodne ty
godnie nad morzem. Jednym słowem obliczenie w po
godzie zawodzi! ,

A W POLITYCE? W polityce jest różnie; jednakże 
okazało się, że Adenauer źle obliczył — jak dotąd —- 
wykorzystanie „kryzysu berlińskiego” i posunięć władz 
NRD — w celu potęgowania zimnej wojny. Widać to już 
teraz wyraźnie. Nawet publicysta w wojewódzkiej ga
zecie pisze artykuł z tytułem — bez żenady: „Początek 
rozbrajania bomby” (oczywiście dotyczy to prób wywo- 

(Dokończenie na str. 2)
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Sr. 1 GIOS NOWEJ HUTY

Serdecznie
witamy

(Dokończenie ze str. 1)
łączy sportowych — głównie zaś prezesa 
klubu sportowego Hutnik dyr. Stanisława 
Swierczka, wiceprezesa Edwarda Madeja, 
sekretarza Aleksandra Barnasia, kierow
nika sekcji lekkoatletycznej Jana Kosta. 
Wiele wysiłku w przygotowanie stadionu 
włożyli Zbigniew Ziętek i inż. Tadeusz 
Slęccek.

Zarząd klubu sportowego Hutnik, do
brze rozumiejąc interes sportu i zdrowia 
robotniczej młodzieży, prawidłowo ocenił 
szanse doprowadzenia swojego stadionu 
do tsk^ego poziomu, że dziś można tu or
ganizować zawody lekkoatletyczne z u- 
óziałem najlepszych zawodników nie tyl
ko w skali krajowej, ale i zawody mię
dzynarodowe. Kraków wreszcie będzie 
miał drugi, nowoczesny stadion do zawo
dów lekkoatletycznych. Skoro już mowa 
o tych, którzy ofiarnie pracują dla jak 
najlepszego przygotowania Mistrzostw 
nie sposób pominąć nazwiska działaczy — 
członków zarządu KOŹLA: Jana Żurką, 
Stanisława Walawcndera, Wacława Sei
ferta, Jana Kornewskiego.

Krakowski Okręgowy Związek Lekkiej 
Atletyki jako organizator Mistrzostw Pol
ski i klub sportowy „Hutnik" w Nowej 
Hucie, jako gospodarz obiektu, wyrażają 
podziękowanie radom narodowym miasta 
Krakowa i dzielnicy Nowa Huta oraz in
stancjom partyjnym — Komitetowi Wo
jewódzkiemu, Krakowskiemu Komitetowi 
Miejskiemu, Komitetowi Dzielnicowemu 
w Nowej Hucie i Komitetowi Fabrycznemu 
Huty im. Lenina za pomoc w przygotowa
niu i przeprowadzaniu tak poważnych za
wodów.

Życząc zawodniczkom 1 zawodnikom 
nowych rekordów życiowych, osiągniętych 
we wspaniałej walce w czasie zawodów, 
jak i najlepszych osiągnięć w życiu oso
bistym— Komitet Organizacyjny XXXVII 
Lekkoatletycznych Mistrzostw Polski 
zwraca się z gorącym apelem do społe
czeństwa naszego miasta i wszystkich 
sympatyków sportu, aby swoją postawą 
dali wyraz uznania di3 rekordzistów i de
biutantów, dla zwycięzców i pokonanych 
— słowem dla wszystkich prawdziwych 
sportowców — w czasie XXXVII Lekko
atletycznych Mistrzostw Polski.

I
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Prenumeruj
„Głos Nowej Huty“

TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRODUKCYJNYCH PRZPZ HUTĘ 

DO 1( BM. WŁĄCZNIE

proc, 
planu

ZMO w produkcji wapna 11«
w prod. wyrób, szamot. 103
w prod. wyrób, zasado
wych 102
w prod. dolomitu 110

Aglomerownia M
Wielkie Piece ’ »9
Stalownia »0
Wve-iai Walcownie Wstępne 
produkcja sur kęsisk 

eot.
sur. kęsów 
gol. 

Gorącą
surowa 
gotowa

Zimna
blach czarnych

Walcownia 
produkcja

Blach

Blach

blach ocynko-

Walcownia 
produk. sur.

g«t.
» »ur

wanych 
w got. blach ocynko

wanych
„ snr. blach ocyno

wanych
„ ' got. blach ocyno

wanych
Wydział Rur Zgrzewanych 
produkcja sur. rur

„ got. rur 
Wydział Walcownia Drobna 
produkcja surowa

. gotowa
Wydział W-l, produkcja 
lem 
stali elek. sur.
Wydz. W-3, wyroby kute 
Konstrukcje stalowe 
Zakład Koksochemiczny koks 
ogółem
Siłownia 
ZW — kamień wapienny

ogó-

SS 
»4
W 
n
»4
»1
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a

M

74

7»

111
las

»3
•ł

S4
X»4

«

ltz
114
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Wyniki realizacji zadań pierw

szej połowy miesiąca sierpnia w 
porównaniu z analogicznym okre
sem lipca — są znacznie lepsze. 
Wpraw-dzie większość podstawo
wych wydziałów znajduje się po- 
nU-oJ planu, ale zaleittoiei te są 
znikome 1 na pewno zostaną nad
robione w najbliższych dniach. 
Na szczególne wyróżnienie zasłu
guje załoga Stalowni. Jak wska
zują dotychczas wypracowane 
wyniki, wykona ona zwiększone 
w bm. zadania produkcyjne o 
przeszło s ty». ton stali.

Widać nieznaczną poprawę w 
pracy wielkopiecowników, któ
rym w dniu 16 bm. do wyko
nania zadań zabrakło 1 proc, pla
nu. Chociaż w następnym dniu 
wystąpiły zaburzenia technologi
czne na wielkim piecu nr 3, ale 
trudności te na pewno zostaną 
szybko zlokaUzawane. Bardzo 
dobre wyniki nzyshują pracow
nicy Wydziału Rur Zgrzewanych, 
Zakładu Koksocherai<.'.neRo, ZMO 
1 Siłowni. (kan)

z krońikTmo
OSZUST POD KLUCZEM
Kiepski snosób zarabiania pie

niędzy obrał sobie Edward Sas
ki, ur. w r. 1j-S, zamieszkały w 
Luboczy nr 128. Mianowicie ofe
rował on pracę ludziom jej po
szukującym, wzamian zaś za to 
pośrednictwo wyłudzał opłaty 
pieniężne i wartościowe przed
mioty (zloty zegarek). Oczywiście 
na przyjęciu haraczu kończyła 
się cała spraw?.. E. Saski znalazł 
się pod kluczem. Zastanawia jed
nak be-rrzerna łatwowierne« 
ludzka. Czy tego rodzaju nauczki 
uje wystarczą”

ZA WŁAMANIE
DO SKLEPU SPORTOWEGO

W dniu 12 bm., o godz. 2-giej w 
nccy dokonano włamania do 
sklepu sportowego nr 3S na o- 
siedlu A-31 w Nowej Hucie. Na 
szczęście interwencja funkcjona
riuszy MO była bardzo szybka, w 
wyniku czego zatrzymano Mie
czysława Miałka, ur. r. 133», 
ram. w Nowej Hucie, osiedle B-31, 
blok 4/1#, u którego znaleziono 
cześć towarów pochodzących ze 
sklepu sportowego nr 30. Docho
dzenia prowadzi KD MO w No
wel Hucie.

kradzież zegarka został areszto
wany Tadeusz Michalec urodzony 
w r. 1921, zaniieśzkaly na osiedlu 
■Szkolnym nr 2/7. Ponadto nie
znany jeszcze sprawca „pyżyczyl 
sobie”’ rower męski „Sport”, ar 
rej. K-223S4 (rower był pozosta
wiony bez opieki). Również w 
Pleszowle dokonano kradzieży ro
weru nr rej. 12311. dochodzenia w 
toku.

ZATRZYMANI
ZA OPILSTWO W DNIACH 

OD 12 DO 15 BM.
Fima Władysław zam. NH. - 

Mogiła; Pawełek Jan tam. N. 
Huta oś. C-2 bl. 4/3J; Strońskl 
Stefan ram. N. Huta oś. A-l bl. 
42; Hil I.eon zam. N. Huta oś. 
C-31 bl. 1/75; Palonek Błażej zam. 
N. Huta - Pleszów bl. 32; Żaba 
Feliks zam. N. Huta oś. A—Z bl. 
a/13: Wojclesaonek Kazim'erz zam. 
N. Huta C-2 bl. 3/3, Brózda Jan 
zam. N. Huta - Fleszów bl. l‘')7; 
Bardega Jan zam. N. Huta C-2 bł. 
55b/41; Zyla Władysław zam. 
N. Huta-Krre-ław ee bl. 2 12;
Cbmielek Rudolf zam. N.
Huta os. D-l bl. 4/72; Po-
nichtera Stanisław zam. N.
Huta C-l bl. 21/41; Szafraniec 
Franciszek zam. N. Iluta - Pie-

JESZCZE JEDEN CHULIGAN
Niestety nie wytępiliśmy Jesz

cze doszczętnie rodzimego Chuli- 
garstwa. Przypomrial o tym 
Piotr Baran, ur. w r. 1937, zam. 
w Plestowie nr 87, który za po
bicie został skazany w trybię do
raźnym przez Sąd Powiatowy w 
Nowej Hucie na 2 miesiące are
sztu.

KRADZIEŻE
Od 5 do 13 bm. zdarzyło się 

rówtdeż na terenie naszej dziel
nicy nar* kradzieży. W dniu • 
bm. skradziono motocykl „Pan- 
n.>nia" koloru czarnego nr rej. 
KS-0736. Dochodzenie w toku. Za

szów bl. 5/14; Czwór Tadeusz 
zam. N. Huta - Pleszów bl. 39/6; 
Dziurdzia'' M--ian zam. N. Huta - 
Pleszów bl. 33; Wszołek Stani
sław zam. N. Huta Pleszów 
bl. _ 33/4; Wątor Stanisław zam. 
Wycięże nr 1S3; Zyla Fran
ciszek zam. N. Huta - Pleszów 
nr 131; Niziurskl Stanis'aw zam. 
Kraków • Krzysztoforzyce; Bll- 
tek Zdzisław zam. Biórków Mały 
nr 44 pow. Proszowice; Oczoś 
Krzysztof zam. N. Huta oś. A-ll 
bl. 17/94; Palmacz-yński Jan zam. 
Brzesko Nowe ul. Polna nr 14; 
Jankiewicz Edward zam. N. Hu
ta C-l bl. 14/44; Hurlak Stanisław 
zam. N. Huta C-31 bl. 19/47; 
Sciańskl Julian bez stałego m. 
zamieszkania.

Lubimy rozmawiać. Nikt właściwie, nie przeczy, 
że my, ludzie, lub my rozmawiać. Człowiek 
jest istotą społeczną — bodaj Arystoteles wielki 
grecki myśliciel żyjący na kilka wieków przed na

szą erą, pierwszy — tak wyraził tę bądź co b’dź 
genialną myśl.

Dziś, gdy nas jest na świecie 3 miliardy, gdy 
zagęszczenie rodzaju ludzkiego powoduje, że blisko 

siebie żyją setki i tysiące ludzi, gdy w miastach, 
ośrodkach życia cywilizacyjnego — na ulicach, 
w tramwajach itp. spotykamy się z bliźnimi, roz
mowa, wymiana zdań, a więc formy bycia cechu-

Z życia partii

Człowiek — 
istota społeczna 
jr.ce normalnego człowieka żyjącego w 
społeczeństwie wydają się być jak najbardziej 
zwyczajne, przyjęte; są... można by powiedzieć 
funkcją życia.

Gawędzimy po pracy, w czasie pracy. Spotykamy 
się na spacerze. Wszędzie wymiana myśli, opinii 
staje się jednym z najistotniejszych znamion 
współczesnego człowieka. Właściwie klimat, atmo
sferę czy tak zwaną opinię publiczną o poszcze
gólnych wypadkach, wydarzeniach kształtuje w 
znacznej mierze nie tylko prasa, radio czy telewi
zja (już dziś)! lecz właśnie taka społeczna roz
mowa odbywająca się w milionach przypadków i 
sytuacji, wśród osób rozmawiających we dwójkę, 
trójkę itp.

Klimat w społeczeństwie, jakaś jednolita ocena 
faktów? — są to bardzo ważne elementy postawy 
narodu czy określonego społeczeństwa wobec prak
tycznie i realnie je obchodzących spraw. Dajmy 
na to, obchodzi nas kwestia niemiecka, rozwiąza
nie sprawy Berlina, losy pokojowego współżycia 
narodów. Czyż nie precyzujemy do tego swego 
stosunku, właśnie w tych codziennych „tysięcz
nych” rozmowach odbywanych w domu, na ulicy, 
w zakładzie pracy, w biurze itd.

V-
Nieco inaczej bywa z „partyjna rozmową”. Tu 

stawiamy sobie określony cel. Oto zbliża się kam
pania sprawozdawczo-wyborcza w organizacjach 
partyjnych huty. Chcemy — takie jest założenie 
rozmów sprecyzowane przez KF partii, chcemy 
— to znaczy my jako członkowie jej. jako organi
zacja fabryczna — uzyskać opinię o swej pracy, 
o wpływie jaki wywieramy na otoczenie, o nas sa
mych (naszej pc-stawieć. o tym co dob-e jest, co 
złe, co nie odpowiada życiu. Wiemy również, ż* 
takie rc-zmowy — jeżeli będą naprawdę z partyj
ną szczerością prowadzone, z ideowym dążeniem 
do odsłaniania braków i słabości spowodują w 
wielu wypadkach twórczą dyskusję.

Czy .nie rozmawiamy na zebraniach, w czasie za
łatwiania różnych spraw związanych z pracą or
ganizacyjną. społeczną, z pracą w zakładzie? — 
ależ oczywiście. Rozmawiamy. Po co wobec tego 
dodatkowe rozmowy i to cała ich „kampania”?

Istnieje powiedzenie — kiedyś przytoczył jc znany 
u nas dobrze pisarz radziecki, który niedawno przy
był do Polski że... „Każda nowa książka jest no
wym odkryciem świata..." Natomiast jeżeli książ
ka (powieść) nie spełnia tej roli, to — została po

prostu tylko tytułem, poronionym wydawnictwem.
W istocie rzeczy i w partyjnych rozmowach prze

prowadzanych obecnie chodzi o tę samą myśl czy 
zasadę: dążymy do tego by dowiedzieć się coś no
wego o pracy organizacji poznać nowe wnioski, 
pomysły, propozycje, czy uwagi. Na zebraniach wy
borczych i konferencjach te uwagi przyczynią się 
clo powzięcia decyzji, które wniosą nowe elemeu* 
ty do pracy partyjnej.

Praktycznie b:orąc rola rozmów jest tym więk
sza, im bardziej kształtują one to, co nazywamy 
socjalistycznym wychowaniem człon
ków. Obojętne jest przy tym, czy odbywa się to 
w formie dyskusji, polemiki, omawiania nowych 
propozycji, lub też — poznawania postawy czy 
poglądów towarzysza z którym się rozmawia na 
różne, istotne dla organizacji tematy.

Przenieśmy się na mom-nt do Aglomerowni. Jest 
16 sierpnia. Po zmianie dziennej w pokoiku poło
żonym obok dyspozytorni spotykają się towarzysze 
Siybowski i Kuryło (którym egzekutywa poleefa 
prowadzić rozmowy) z członkami organizacji 
Czaporem i Kadulskim.

— Sądzę — mówi Iow. Czapor — że egzekuty
wa winna dbać więcej o frekwencję na szkole
niach. Poza tym: są członkowie partii, którzy zna
ją już szkolenie ekonomiczne (np. dwa lata na ta
kie uczęszczali). Być' może wygodniej im. jest u- 
czestniczyć powtórnie w grupie przerabiającej te 
tematy. Zra się je bowiem. Proponuję jednakże 
w takich razach zmianę tematyki na światopoglą
dową, studiowanie zagadnień marksizmu-leniniżmu 
itd.

Drugi wniosek tow. Czapora: wciągać nowe ka
dry w pracę aktywu. „Bo stale u nas ci sami". 
Zmieniać skład władz partyjnych co najmniej o 
jedną trzecią. Podobnie z wykładowcami: wycho
wywać nowych, a nie stale ci sami.

Tow. Kadulski to młody pracownik i jeszcze kan
dydat partii. Czyta prasę. Składki? — owszem, o- 
placa („jestem pod tym względem na bieżąco!"). 
Na propozycję przyjęcia zadania partyjnego w po
staci nauki na Studium Nauk Społecznych jeszcze 
się nie zdecydował.

Z obu towarzyszami, przedstawiciele organizacji 
wytypowani do przeprowadzenia rozmów wiele mó
wią o sprawach ogólnych. Istotnym staje się temat 
Berlina i podpisanie układu pokojowego z Niemca
mi, mówi się o projekcie Programu KPZR. Tow. 
Czapor wykazuje dużą dojrzałość w ocenie tych 
spraw a przede wszystkim bieżącą ich znajomość. 
Kandydat do partii tow. Kaaulski jest mniej zo
rientowany politycznie. Dla niego rozmowa z okazji 
przygotowań do wyborów w organizacji jest właści
wie w pewnym sensie szkolą, dyskusją, w czasie 
której konfrontuje się opinie na tematy międzyna
rodowe i wyjaśnia dlaczego takie a nie inne stano
wisko jest najbardziej słuszne.

Co uderza we fragmencie rozmowy cytowanej z 
Aglomerowni? — Bardzo inteligentnie, twórczo, z 
poczuciem serdecznego - ideowego zaangażowania 
przeprowadzają ją towarzysze Szybowski i Kuryło. 
To dobrze, że kładą nacisk na to co nowe i co 
nie stanowi oklepanego wniosku o pracy wydziału, 
organizacji czy w samej ocenie rozmawiającej. 
Zwracają uwagę n> sprawy potemicr.ne, inspirują 
do dyskusji, „głośnego” myślenia; nie chodzi im o 
gloryfikowanie lecz o krytyczne wnioski czy ob
serwacje.

Rozmowy przedwyborcze przekonują nas. że — 
tak jak i w roku ubiegłym — są one najlepszą i 
najciekawszą formą pracy społeczno-politycznej w 
organizacjach huty. Stanowią one egzamin politycz
nej dojrzałości zarówno dla przeprowadzającego 
je aktywu, jak i członków fabrycznej organizacji.

R. WOLSKI

Komunikat
Sekretariat Rady Robotniczej zawiadamia, że we śro

dę dnia 23 sierpnia br. o godzinie 14.15 odbędzie się ko
lejne, zwyczajne posiedzenie plenarne Rady, — w sali 
nr 101 bud. „S” ki. C, I p.

Tematem obrad Rady będzie ocena wyników osiągnię
tych przez Hutę w okresie I-go półrocza br„ ze szcze
gólnym uwzględnieniem sytuacji ekonomicznej.

■■■■■■■■■■■■■■■■■■»■■•■■■■■■a* ■■

Nowa bateria 
wchodzi do eksploatacji

(Dokończenie ze str. 1) . 
Przedsiębiorstwa Instalacji 
Przemysłowych i Przedsię
biorstwa Urządzeń Klimaty
zacyjnych, które muszą nad
robić poważne opóźnienia, 
powstaie na wielu obiektach, 
decydujących o terminowym 
przekazaniu baterii do pro
dukcji. M. in. pracownicy 
„Elmontu” nie mogą zakładać 
instalacji wewnętrznego o- 
świetlenia baterii z powodu 
nie wykonania przez Zarząd 
Robót Wykończeniowych mi- 
kroniwelacji otoczenia tego 
obiektu. Duże trudności zary
sowują -się na maszynie wsa
dowej. Roboty „Elmontu” o- 
późnione są tu o 15 dni. Mi
mo wielu usterek ..Mostostal” 
przeprowadza próby monta
żowe urządzeń na prowizo
rycznym zasilaniu. Gorzej 
wygląda jeszcze sytuacja na 
budowie Amoniakalni, gdzie 
termin rozpoczęcia robót 
przez „Mostostal” jest opóź
niony o 40 dni, ponieważ brak 
jest zatwierdzonego przez in

westora ZK projektu tej bu
dowy. Nie lepsza jest także 
sytuacja na oddziale mielenia 
nr 2, gdzie w tej chwili prze
prowadza się próbny rozruch 
dwóch kruszarek. Czynności 
te utrudnia opieszała praca 
załogi ..Elmontu", zatrudnio
nej przy zakładaniu instala
cji światła i hamuje tempo 
robót Przedsiębiorstwu U- 
rządzeń Klimatyzacyjnych. 
Należy także zwrócić większą 
uwagę na budowę łaźni i sza
tni, na której roboty opóźnio
ne są o 20 dni.'

Zwracamy się z apelem do 
załóg budujących kompleks 
urządzeń baterii nr 8, aby nie 
szczędziły wysiłku i wykona
ły w terminie nałożone na nie 
zadania. Każda bowiem go
dzina jest droga. Bateria ko
ksowa nr 8 w myśl pierwot
nych założeń powinna praco
wać już od 30 czerwca br.

Kan.
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(Dokończenie ze str. 1) 
ływania burz przeciwko obozowi socjalistycznemu, któ
re palą jak się okazuje — na panewce). Trzeba powie
dzieć, że pracownicy huty nad podziw bystro to wszyst
ko dostrzegają i komentują. Kto bierze udział w roz
mowach przeprowadzanych w wydziałach przez człon
ków partii — chociażby w Walcowni Gorącej, Aglome
rowni itd. ten wie że wypowiedzi: „dawno tak trzeba 
było już zrobić” (mówiący mają na myśli poczynania 
władz NRD w związku z kontrolą przechodzenia z Ber
lina zachodniego do wschodniego) czy „najwyższy już 
czas, żeby imperialiści i milifaryści przestali się mieszać 
do wewnętrznych spraw NRD i nasyłać swoich agentów" 
— są w naszym kombinacie nie tylko typowe, ale i je
dyne.

JOMO KENYATTA WOLNY! — Tę wiadomość prze? 
czytałem z prasy — zapewne powiecie. Otóż nie. Ko
mentarz na temat losów przywódcy narodowego Kenn, 
bojownika o wolność afrykańskich Murzynów zrobił n« 
poczekaniu, przeglądając „Echo Krakowa" na przystan
ku autobusu kursującego wewnątrz huty młody walco- 
wnik. Mało: dwa dni temu (jestem dokładny) powie-

Można i tak
dział on mniej więcej tak: ...wczoraj’ „Wolna Europa ' 
uzasadniała w audycji, że to, iż Kenyatta przez 7 lat 
przesiedział w kolonialnym angielskim więzieniu, a źe 
teraz, po jego zwolnieniu został owacyjnie powitany przez 
ludność jest... świadectwem wspaniałomyślności Angli
ków a jednocześnie smutnym faktem. Bo... — zwróćcie 
uwagę — nie wiadomo czy ludność Kenii da sobie radę 
bez kolonizatorów. Ze lepiej by było pozostać pod jarz
mem kolonialnym i zrezygnować z wolności... Tak więc, 
wg „Wolnej Europy” lepiej o nią nie walczyć, bowiem 
niewola jest słodsza.

CÓŻ, MOŻNA I TA*K. Niestety nie każde życzenie 
może stać się rzeczywistością. Wiemy e tym lepiej niż 
kiedykolwiek w latach, gdy po orbicie okołoziemskiej, 
po szlakach Kosmosu podróżowali już Jurij Gagarin i 
Hermkn Titow. Dlatego szczerym śmiechem powitano na 
przystanku słowa walcownika, bodaj ze Zgniatacza.

PRZECHODZIEŃ
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PROTEKTORZY MISTRZOSTW
XXXVn Lekkoatletyczne Mistrzostwa rza Reczka oraz I sekretarza Komitetu

Polski odbędą się pod patronatem przewo
dniczącego Głównego Komitatu Kultury 
Fizycznej 1 Turystyki posła •. Włodzimie-

Wojewódzkiego FZFR w Krakowie posła 
Lucjaua Motyki.

-■ KOMITET HONOROWY
Prof. Tadeusz Dręgiewlcz sekretarz KW PZPR w Krakowie
honorowy prezes KOŹLA Mgr Bolesław Pirożyński
Czesław Foryś przewodniczący WI RFiT w Krakowie
prezes PZLA \ Mgr Zbigniew Skolicki
Poseł Zbigniew Jakus { przewodniczący Frez. RN m Krakowa
I sekretarz KD PZPR Huty im. Lenina Stanisław Swierczek
Mgr Ryszard Karw icki prezes KS Hutnik
sekretarz KKM PZPR w Krakowie Jan Wiórkowski
Mgr inż. Bohdan Kołomyjski I sekretarz KKM PZPR w Krakowie
naczelny dyrektor Huty im. Lenina Stanisław Wójcicki
Józef Marecki przewodniczący Woj. Zw. Sp. Pracy
przewodniczący KKKFiT w Krakowie ; pik Stanisław Żmudziński
Poseł Józef Nagórzański , woj. komendant MO w Krakowie
przewodniczący Prez.’ WRN w Krakowie Stefan Zoladź
Stanisław Pięta prezes KOZŁA

Zorganizowanie XXXVII 
Lekkoatletycznych Mistrzostw 
na stadionie Hutnika, stano
wi dla naszych działaczy spor
towych zaszczytny, ale nie łat
wy obowiązek. O przygotowa
niach do Mistrzostw mówią 
nam działacze

— Przyjęliśmy z wielkim 
zadowoleniem decyzję zorga
nizowania mistrzostw Polski 
na naszym stadionie. Jeste
śmy bow:em przekonani, że 
odegrają one olbrzymią rolę 
w dziele upowszechniania lek
kiej atletyki wśród młodzieży 
Nowej Huty. Nie miała ona 
do tej porv okazji oglądania 
zawodników takiej klasy, ja
ką reprezentuje czołówka lek
koatletyczna. Liczymy rów
nież, że nasi młodzi lekkoatle
ci wiele się nauczą, obserwu
jąc polski wunderteam w ak
cji. Ci młodzi chłopcy przeży
wają zresztą bardzo mocno 
nadchodzące mistrzostwa — 
liczą po prostu godziny dzie
lące nas od zapalenia znicza. 
Jesteśmy również przekona
ni, że mistrzostwa Polski je
szcze mocniej spopularyzują 
nasz klub i nasz stadion.

Przykładamy dużą wagę do 
mistrzostw również z tego 
względu, że już teraz wywo
łały one olbrzymie zaintere
sowanie wśród załogi kombi
natu i wszystkich mieszkań
ców Nowej Huty. Nie szczę
dzimy więc wysiłków, aby za
wody wypadły jak najokaza
lej, aby toczyły się w milej. 
atmosferze, chcemy nadać im 
ładną oprawę dekoracyjną — 
a wszystko to po to, aby u- 
czestnicy mistrzostw wywie
źli z Nowej Huty jak najprzy
jemniejsze wrażenia.

Słowem, chcemy, aby 
XXXVII Lekkoatletyczne Ml- 

‘ Ikim 
sportowym Nowej 

Dużą pomoc okazuje 
Komitet Dzielnicowy 
Prezydium DRN. pla- 
usługowe oraz nowo- 
zakłady pracy z

strzostwa Polski były w 
świętem 
Huty.
ram
Partii, 
<ówki 
huckie 
im. Lenina na czele.

Hutą

JAN KOST — 
kierownik sekcji 
lekkoatletycznej

dniach 24—26 sierpnia 
roku na wymuska- 

stadionie KS Hutnik w

Sportowe
Święto
Nowej Huty

dionie Hutnika trenować zr.ów 
będzie młodzież pod okiem 
wykwalifikowanej kadry tre
nersko-instruktorskiej.

W chwili obecnej młodzież 
i ambitni lekkoatleci Hutnika 
w rozgrywkach o mistrzostwo 
ligi okręgowej zajmują 5 miej
sce. Sekcja nasza posiada sze
reg utalentowanych zawodni
ków.’ Wśród dziewcząt najle
psze rezultaty w biegach o- 
siąga utalentowana Marysia 
Mydłowiecka. W rzutach przo
duje Marysia Sordyl. W ka
tegorii mężczyzn najlepsze re
zultaty osiąga w biegach przez 
płotki mgr Cezary Kuleszyń-

ski, który reprezentować bę
dzie Hutnika w Mistrzostwach 
Polski. Poważne szanse na 
zdobycie medalu w Mistrzo
stwach Polski juniorów ma 
zdolny plotkarz Marian Chrr- 
ściel. Oprócz tego na wyróż
nienie zasługują młodzi za
wodnicy Stanisław Litwin, 
Mieczysław Łazowski, Stani
sław Musiał, Stanisław Da
mian, Bronisław Toczek, Je
rzy Stawarski, Wacław Klu- 
zowicz.

Regularny udział w trenin- 
: gach pozwala tym zawodni
kom na osiąganie coraz lep
szych wyników i poprawianie 
rekordów klubowych. Następ
ny etap stojący przed działa
czami sekcji lekkoatletycznej 
i zawodnikami, to awans do 
II ligi.

Spodziewamy się, że po Mi
strzostwach Polski liczna mło
dzież zechce pójść ślad: / i 
naszych czołowych lekkoatle
tów. Dla informacji podaję, 
że zgłoszenia do sekcji lekko
atletycznej nowych zawodni
ków przyjmowane będą co
dziennie w godzinach popo
łudniowych w c?asie trenin
gów na stadionie Hutnika.

Dzień 2 września 1960 roku 
na długo pozostanie w kroni
kach olimpijskich. Główną 
konkurencją Igrzysk Olimpij
skich w Rzymie był w tym 
dniu bieg na 5 km. Na star
cie stanęła doborowa stawka 
rywali — najlepszych długo
dystansowców świata. Boha
terem tego wielkiego pojedyn
ku został Polek KAZIMIERZ 
ZIMNY, mimo że nie on sta
nął na najwyższym podium dla 
zwycięzców.

Zaraz po strzale startera 
Zimny narzucił ostre tempo ’ 
wyszedł na czoło. Przez więk
szą część dystansu Polak pro
wadził bieg. Tymczasem na 
1.5 km przed metą ze stawki 
12 asów długiego dystansu do 
przodu poszedł biegacz w czar
nym kostiumie — Nowoze
landczyk Murray Halberg. — 
Widzowie na trybunach od

razu poznali jego charaktery
styczną sylwetkę — z niemal 
nieruchomo zwisającą lewą 
ręką. Halberg ostro finlszrie, 
mimo iż do mety pozostało je
szcze 
toru, 
ceważyli ten „szaleńczy 
skok” Nowozelandczyka i drogo 
ich to kosztowało. Kiedy 
cydowali się na pościg, 
już za późno.

Finisz był morderczy.
berg tuż za linią mety zwalił 
się jak nieżywy na trawę i 
dopiero po kilku minutach — 
„przyszedł do siebie”. Taki 
sam los spotkał Niemca Jan- 
ke‘go. Stosunkowo najświeższy 
był Kazimierz Zimny — zdo
bywca brązowego medalu, mi
mo że .przez, 2/3 dystansu on 
nadawał ton temu pasjonują
cemu pojedynkowi. -

ponad trzy okrążenia
Rywale wyraźnie zlek-

wy-

zde- 
było

Hal-

Marian Folk, popularnie nazywa
ny „białą błyskawicą” (w odróż
nieniu od drugiego czołowego 
sprintera świata — murzyńskiego 
biegacza Budda). Pojedynki tych 
dwóch zawodników w czasie o- 
statniego spotkania międzynarodo
wego Polska — USA „rozpaliły” 
kilkudzie.ięcio-tysięczną widownię 

warszawską.

rze. Obok Zimnego na starcie 
stanęli wielkiej klasy biega
cze: legendarny Anglik — 
Pirie, Węgier — Icharos, Ro
sjanin — Artyniuk i Zdzisław 
Krzyszkowiak. Po 4 km clęż-

Który z tych rekordów 
straci aktualność 

na stadionie Hutnika?
Kazimierz Zimny — brązowy me lalista olimpijski prowadzi w bie- 

gu na pięć tysięcy metrów.
REKORD ŚWIATA REKORD POLSKI

100 m

200 m

400

P.

m

A. Hary (NRF) 
10,0

Radford (W Bryt.) 
20,5

O. Davis (USA) 
44.9

800 m R. Moens (Belgia)
1.45,7

1500 m H. Elliot (Australia)

MĘZCZYZNI ,
M. Folk

10.3
M. Folk

20,6 
J. Kowalski

46,1
S. Lewandowski

1,46,5 
Baran — 3,40,0

W 
1961 
nym
Nowej Hucie przeżywać bę
dziemy emocje prawdziwie 
sportowej i szlachetnej rywa
lizacji o miano najlepszych 
lekkoatletów w Polsce w 
J961 r. Liczna młodzież pierw
szego socjalistycznego miasta 
w Polsce po raz pierwszy bę
dzie mogła szczodrze czerpać 
wzory z tych, którzy imię pol
skiej lekkoatletyki wsławili 
niemal na wszystkich stadio
nach świata. Śmiem twier
dzić, że fakt ten bedzie miał 
decydujący wpływ na dalszy 
bujniejszy rozwój i populary
zację wychowania fizycznego 
a szczególnie „królowej spor
tu” — lekkoatletyki w Nowej 
Hucie. Hasło rzucone przez za
rząd KS Hutnik: 
światło dla lekkiej
zostało w pełni zrealizowane. 
Na nowo wyremontowanym i 
sompletnie jy^posażonym sta-,

3
3,35,8

n z przeszk. Z. Krzyszkowiak (Polska)
8,39,4

Z. Krzyszkowiak
8 30,4

5 km W. Kuc (ZSRR) K. Zimny
13,35,0 13,44,4

10 km P. Bołolnikow (ZSRR) Z. Krzyszkowiak
28,18,8 28, 52, 8

110 m p. pl. M. Lauer (NRF) R. Muzyk
13,2 14,1

400 m p pl. G. Davis (USA) W. Król
49.2 51,5

Skok wzwyż W. Brumel (ZSRR) K. Fabrykowski
2,24 m 2,07 m

Skok w dal R. Boston (USA) K. Kropldłowski
8,28 m 7,82 m

Prowadzenie biegu to zre
sztą specjalność Zimnego. 
Dwa lata wcześniej — 23 sier
pnia 1958 roku w czasie pa
miętnych „polskich” Mi
strzostw Europy w Sztokhol
mie, Zimny również prowa
dził bieg na 5 km. Warunki 
terenowe były fatalne. Za
wodnicy biegli nie tyle po 
bieżni, co po grząskim bajo-

kiej walki Zimny i Krzysz
kowiak „oderwali się” od zmę
czonych konkurentów i nie- 
zagrożeni zdążali do mety. 
Sławni rywale, z trudem wy
ciągając nogi z biota, nawet 
nie próbowali gonić Polaków. 
Widzowie odnosili wrażenie, 
że ukończenie tego mordercze
go biegu jest dla nich szczy- 

(Dokończznie na str. 4)

Program mistrzostw

..zielone 
atletyki”

Trojskck J. Schmidt (Polska) 
17.03 m

Tyczka Don Bragg (USA) 
4 80 m

J. Silvester 
60.56 m 

C. Licvorc
86,74 

B. Nieder
20,06

Mlot H. Connolly (USA) 70,33 
4X100 m 
4X400 m

Dysk (USA)

Oszczep (Włochy)

Kula (USA)

USA — 39,1 
USA — 3,02,7

J. Schmidt 
17,03 m 

Z. Ważny 
4.53 m

E. Piątkowski 
60,17 

J. Sidło 
85,56

A. Sosgórnik 
18,45

T. Rut 66.83 
Reprezentacja 40.0 

Reprezentacja 3,08,7 
(Dalszy ciąg na str. 4)

ZATWIERDZONY PRZEZ CEN
TRALNĄ RADĘ TRENERÓW 
PZLA PROGRAM XXXVII LEK
KOATLETYCZNYCH MI
STRZOSTW POLSKI SENIORÓW 
TRZEDSTAWIA SIĘ NASTĘPU
JĄCO:

24 sierpnia
KOBIETY

Biegi na 100 m, 400 m, rzut dy
skiem, skok wzwyż, pięciobój 
(pchnięcie kulą, skok wzwyż, 
200 m).
MĘZCZYZNI

Biegi na 100 m, 410 m, 1500 m, 
10 km, 403 m przez płotki, chód 
na 20 km, skok w dal, pchnięcie 
kulą, rzut oszczepem.

25 sierpnia
KOBIETY

Bieg na 80 m przez plotki, 
4 a 100 m, rzut oszczepem, pię

ciobój (80 m przez płotki, skok 
w dal).
MĘZCZYZNI

Bieg na 800 m (eliminacje), 3 km 
z przeszkodami, 4 x 100 m, 110 m 
p. plotki, skok o tyczce, trójskok, 
rzut miotem, dziesięciobój (130 m, 
skok w dal, pchnięcie kulą, skok 
wzwyż, 4'A m, maraton).

26 sierpnia
KOBIETY

Bieg na 200 m, 800 m, pchnięcie 
kulą, skok w dal.
MĘZCZYZNI

Biegi na 2'0 m, 800 m (finały), 
5 km, 4x4 0, 20) m przez płotki, 
skok wzwyż, rzut dyskiem, chód 
na 50 km, dziesięciobó) (110 m 
p. plotki, r-ut dyskiem, skok o 
tyczce, rzut oszczepem, bieg na 
1500 m).

Zawody odbywać się będą przed 
południem (eliminacje) i po po
łudniu (finały).
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To były wielkie
(Dokończenie ze str. 3)

. tr.m marzeń. Z przewagą ok.
39 m. Polacy kończą bieg zdo
bywając zloty i srebrny me
dal. Tuż przed taśmą Krzysz
kowiak nieznacznie wyprzedził 
Zimnego. To był bodajże naj
większy sukces w historii pol
skiej lekkoatletyki.

Pierwsze konkurencje Lek
koatletycznych Mistrzostw 
Pclski na rok 1960 odbywały 
się w wyjątkowo dobrych wa
runkach. Był słoneczny bez
wietrzny dzień. Leśny stadion 
w Olsztynie wypełniony do 
•statniego miejsca. Uwaga wi
dzów skupiła się na trójsko- 
ku. w którym wystąpił m. in. 
rekordzista Polski — JÓZEF 
SCHMIDT, sygnalizujący o- 
ftatnio znaczną poprawę for
my. Jako pierwszy skakał 
młody utalentowany zawodnik 
— Jaskulski, który już w pier
wszym skoku uzyskał 
dobry wynik — 15.70

Na rozbiegu staje 
Stadion zalega cisza, 
napięcia, ostry sprint, 
rie równe odbicie od belki, 
długi skok, lądowanie, skok na 
drugą nogę, znów odbicie i lą
dowanie poza chorągiewkami 
oznaczający rekord Pclski i 
rekord świata. Schmidt jed
nak przewraca się na piasku. 
Mimo tego ostatni ślad jest 
daleko w przodzie. Czyżby 
nowy rekord świata? Sędzio
wie mierzą skrupulatnie, try
buny w milczeniu oczekują na 
ogłoszenie wyników. Wreszcie 
spiker zapowiada: 17,03 m. — 
Doskonały wynik lepszy od 
dotychczasowego 
świata, należącego do Rosja
nina Fiedosjejewa aż o 33 cm. 
Prawa, cały stadion śpiewa 
. stc- lat” na cześć nowego re
kordzisty świata. Do Schmidta 
podbieeaią koledzy. Szczegól
nie wylewne gratulacje składa 
mu jego brat Edward, które
mu — jak twierdzi sam rekor
dzista — zawdzięcza sukcesy 
sportowe. Schmidt bowiem w 
początkach swej kariery spor
towej wcale nie myśiał o trój- 
sktku; grał w piłkę nożną. 
Dopiero za namową brata 
spróbował szczęścia w lekkiej 
atletyce. Dziś 26-lełni Schmidt 
ma na swym koncie wyśrubo
wany rekord świata, do któ
rego poza nim nie zbliżył się 
żaden zawodnik na świecle, 
tytuł mistrza Europy oraz zło
ty medal z Igrzysk Olimpij
skich w Rzymie. A w kraju 
rosną już nowi utalentowani 
zawodnicy. Na stadionie Hut
nika ogladać będziemy na pe
wno pasjonujący pojedynek 
rekordzisty świata z takimi 
zawodnikami jak — Maleher- 
czyk i Jaskulski.

bardzo 
m.

Szmidt 
Chwila 

, ideal-

rekordu

był złoty medal i ustanowił 
nowy rekord Polski w czasie 
28,56,0 min.

— Prawie straciłem nadzie
ję, ale wytrwałem — oświad
czył Krzyszkowiak po zakoń
czeniu konkurencji. Kosztowa
ło mnie to jednak wiele wy
siłku. Z początku kiedy F.ldon 
narzucił to straszliwe tempo 
straciłem zupełnie nadzieję, że 
uda mi się je przetrzymać. — 
Ciągle czekałem, że Anglik 
nie:o osłabnie. Ale on pędził 
wciąż naprzód. Wykończył, co 
prawda, siebie ale wykończył 
i mnie i wielu innych. Przy
spieszenie biegu planowałem 
raczej w drugiej połowie, tym
czasem niezwykle szybkie 
pierwsze 5 km sprawiły, że w 
okolicy 7 km przechodziłem 
kryzys jakiego dawno nie pa
miętam. Po kilkuset metrach 
kryzys jednak minął, wtedy 
zacząłem odrabiać metr po 
metrze różnicę dzielącą mnie 
od Anglika.

W chwilę później szwedzka 
publiczność wysłuchała Ma
zurka Dąbrowskiego, oklasku
jąc triumf polskiego b egacza, 
stojącego na najwyższym po
dium dla zwycięzców. W dwa 
lata później Krzyszkowiak 
startuje w biegu na 3 km z 
przeszkodami na Igrzyskach 
Olimpijskich w Rzymie. Naj
groźniejsi jego rywale to re
prezentanci Związku Radziec
kiego Sckołow i Rżyszczyn. 
Sokołow prowadził przez wię
kszą część dystansu ale w koń
cowej fazie biegu Krzyszko
wiak bez widocznego wrsiłku 
wyszedł na czoło i wygr.il bieg 
zupełnie niezagrożony. Zloty 
medal dla barw pol-ikich!

Skacze rekordzi
sta świata — Jó. 

ref Szmidt.

PRZECZYIAJ
CIEKAWE!

Sekretarz KS Hutnik ALEK
SANDER BARNAŚ poinfor
mował nas o szczegółrch or
ganizacyjnych, które 
pawie zainteresują 
Czytelników.

4
Zawodnicy zostaną

terowani w internatach Tech
nikum Hutniczego i Techni
kum Budowlanego 
Domu Studenckim
skiej Wyższej Szkoły Pedago
gicznej na Osiedlu Szkolnym.

niewąt- 
naszych

zakwa-

oraz w 
Krakow-

■»ofedwiraeBs

Walka sportowa w konku
rencjach rzutów i skoków ma 
zupełnie inry charakter niż w 
biegach. Biegacze startują ró
wnocześnie. sytuacja w kaź-

a losy zwycięstwa ważyły się 
do ostatniej chwili.

Do takich należała również 
konkurencja rzutu miotem na 
Mistrzostwach Europy w 
Sztokholmie w reku 1F53. — 
Wśród najlepszych mloriarzy 
europejskich byli również 
dwaj Polacy — TADEUSZ 
RUT i OLGIERD CIEPŁY. - 
W pierwszej kolejęe obaj spa
lili swe próby. V.' drugim rzu
cie Rut objął prowadzenie 
wynikiem 62,96 m. W trzeciej 
kolejce poprawił na 63,(2 m. 
Ale oto Ciepły rzuca 63,37 i 
szwedzka publiczność jest 
świadkiem dużej sensacji: po 
eliminacjach prowadzą dwaj 
Polacy. A przecież konkuren
cja jest wyśmienita: Węgier 
Zcirotzky, Rosjanie Samo- 
cwietow i Kriwcłnoecw. Każdy 
z nic-h wkłada w każdy rzut 
maksimum wysiłku i to ich... 
gubi. Samccwletow na przy
kład kręci miotem błyskawi
cznie . ale traci orientację i 
miot z suchym trzaskiem ude
rza w siatkę ochronną.

W pierwszym rzucie fina
łowym Rut znowu poprawia 
wynik ra 63.85 cle Zsiv.)teky 
„macha” 63,68 i zbliża się do

garstka jego sympatyków na 
trybunach.

— Poważnie obawiałem się 
o wynik — powiedział Rut w 
chwilę później. Tym bardziej, 
że tak się składało, iż ilekroć 
stawałem w kole, tyle razy 
zaczynali grać hymn na cześć 
jakiegoś zwycięzcy i całe sku- 
p enie diabli brali. Jednak 
Mazurek Dąbrowskiego, słu
chany z najwyższego podium, 
to wielkie przeżycie. Szkoda, że 
Ciepły nie zdobył medalu. We 
dwójkę na podium byłoby raź
niej.

Na Dworcu Głównym w 
Krakowie czynny będzie 
punkt informacyjny, zaopa
trzony m. in. w wydany przez 
nas informator. Przyjeżdżają
cych z różnych stron Polski 
zawodników witać będą człon
kowie naszego klubu ubrani 
w dresy sportowe z napisem 
Hutnik.

Na stadionie czynny będzie 
punkt pocztowy, w którym 
dostać będzie można pocztów
ki z widokami Nowej Huty i 
znaczki z serii sportowych. 
Punkt ten będzie stemplował 
korespondencję specjalnym 
datownikiem z napisem: 
XXXVII Lekkoatletyczne Mi
strzostwa Polski.

Z inicjatywy władz dzielni
cy Nowa Huta na okres mi
strzostw nabterze odświętne
go wyglądu. Dekoracją ulic 
i nlaców zajmą się poszcze
gólne zakłady pracy. Ivp. de-

Będziemy mogli
niebawem pływać

WyirweiS
jasna, nie ma

Tadeusz Rut 
zwycięstwie 
doskonałym mlo- 
eisrzem norwes
kim Strandlim.

korację Placu 
wykona 
Placu
'oiorstwo Przemysłowe Budo
wy Huty im. Lenina, Placu 
Jas:a i Mcłgcsi — Przedsię
biorstwo Budownictwa Miej
skiego.

Huta 
Defilad

Centralnego 
im. Lenina, 
— Ptzedsię-

-b
Ciekawą plastycznie deko

rację wykonamy na samym 
stadionie. Z braku stałych po
mieszczeń dla tak wizl>:‘tf 
ilości zawodników szatni? zo
staną urządzone w 
szkoły podstawowej w 
c-raz w namiotach na 
stadionu.

salach 
Mogile 
terenie

4
starania o 

bezpośredniej 
autobusowej Jira- 

o-az tramwa- 
Stadion.

Czynimy 
nizowanie 
munikacji 
ków — stadion 
jowej Rondo —

4-
Organizatorzy 

kawą i malowniczą trasę dla 
biegu maratońskiego. Start 
na dziedzińcu, wawelskim, uli
cami Krakowa w stronę B-e- 
lan, Skał Twardowskiego 
a następnie szosą katowicką 
do kombinatu i na stadion 
Hutnika.

zorga- 
ko-

ustalili cfe-

4-
Ogień dla zapalenia znicza, 

który płonąć będzie przez ca
ły czas trwania mistrzostw 
przyniesiony zostanie na sta
dion przez specjalną sztafetą 
z wielkiego pieca Huty im. 
Lenina.

Bieg na 10 km w czasie mi
strzostw Europy w Sztokhol
mie miał niezwykle nerwowy 
przebieg. Twórcą takiej atmo
sfery był angielski biegacz El- 
don, który wielokrotnie narzu
cał niezwykle ostre tempo i 
uciekał całej stawce zawodni
ków na odległość nawet 35 
m. Anglik przecenił jednak 
swe siły i zameldował się r.a 
mecie na 4 pozycji. Pełny 
triumf odniósł natomiast re
prezentant polski ZDZISI AW 
KRZYSZKOWIAK, kiórv zdo-

dej chwili jest . 
jakichś gwałtownych niespo
dzianek. Na atak przeciwnika 
można odpowiedzieć przyspie
szeniem tempa, można rów
nież pozostać w tyle rezerwu
jąc siły na finisz.

Miotacz natomiast wykonu
je rzut, wkłada dres i z nie
pokojem obserwuje popisy 
przeciwników. Na wielu sta
dionach publiczność obserwo
wała pasjonujące pojedynki, 
w których sytuacja zmieniała 
się niemal po każdym rzucie,

»w

Ci dwaj biegacze przynieśli bodajże najwięcej laurów polskiej lek. 
koatletyce. Z lewej Zdzisław Krzyszkowiak, z prawej Jerzy Chromik

Ruta na odległość 18 cm, spy
chając jednocześnie Ciepłego 
na trzecią pozycję. W piątej 
kolejce dla odmiany Iśriwo- 
nosow uzyskuje 63,78 m — 
coraz bliżej Polaka. Ciepły 
już jest na czwartej pozycji.

Wreszcie ostatnia kolejka. 
Rut stawia wszystko na jedną 
kartę. Błyskawicznie robi o- 
broty i miot ląduje daleko 
poza chorągiewką z jego do
tychczasowym najlepszym wy
nikiem. Na tablicy 64.78 m. 
Nawy rekord Polski. Teraz 
zaczyna się denerwujące wy
czekiwanie na wyniki rywali 
Ciepły usiłował wyjść na „me
dalową” pozycję, ale spalił 
próbę. Kriwoncsow zaczął 
kręcić z olbrzymią szybkoś
cią, Wydawało się, że stadion 
sztokholmski będzie miejscem 
narodzin nowego rekordu 
świata. Potężnie zbudowany 
zawodnik nie wytrzymał jed
nak tej szybkości, wyleciał z 
koła a młot upad! o kilka me
trów od niego. Ufff! — wes
tchnął zapewne zwycięzca 
kccrkurencji a wraz z nim

5V chwili obecnej istnieje realna możliwość, że 
pod koniec I-go półrocza 1982 r. mieszkańcy Nowej 
Kuty otrzymają do dyspozycji od dawna oczekiwa
ny obiekt sportowy, a mianowicie basen plyw.-eki. 
Dzielnicowa Rada Narodowa. przy współudziale 
kierownictwa Huty, jest w stanie zabezpieczyć bu
dowę wspomnianego basenu, w okresie rocznym, 
na terenach ośrodka wypoczynkowego nad zale
wem Blubni. W tym miejscu należy zastrzec się 
od razu — celem uniknięcia ewent. nieporozumień 
— je budowa kąpieliska i basenu sportowcg.o na 
stadionie KS , Hutnik" w Suchych Stawach po- 
zestaje nadal Jak najbardziej aktiialyą.

tej bardzo ważnej, maląeej.
rozpocząć inwestycji, nasuwa

wykorzystania — po
A więc zamierzona 

pływackiego o wymia-
to jest tzw. basenu

majacega ogólnie przyjętą

marginesie 
niebawem 
kilka uwaj do 
przedyskutowaniu, 
budowa
50 m 

wymiarowego, 
wielkość dla otwartych basenów snortowo-szkole 
ulowych, głębokość basenu w części płytszej wy. 
nosi .....  - - —
żliwiajtc usytuowanie S-o metrowa) wieży do sko
ków oraz zesooln trampolin 3 i 1 metrowych. 
Pasen ma być zlokalizowany na terenie nad zale
wem — rozciągającym się w stronę boiska KS 
,.Wanda".

Ze względu na funkcję kąpieliskowo-szkoleniową 
basenu, nie przewiduje się budowy trybun na 
brzegu basenu. Natomiast wydoje się wskazanym 
włączyć do kompleksu basenu conajmnicj parę 
boisk do siatkówki, koszykówki, i ew. boisko o 
mniejszych rozmiarach, do piłki nożnej oraz małą

bas?nu 
x 20 m, 

czyli

ma 1 :o m a w części głębokiej 3.5 m, umo-

łąkę zaopatrzoną w komplet najbardziej popular
nych przyrządów gimnastycznych stałych, jak 
drabinki, drążki, poręcze, ewent. kółka. Pozwali 
to nadać charakter bardziej s.irrtowy dotychczaso
wemu ośrodkowi wypoczynkowemu a wydaja się, 
że jest to Jak najbardziej wskazane dla zdrowia 
kcrzyrtająeych tj. przede wszystkim dzieci i mło
dzieży oraz pracowników Huty.

Budując basen, z którego może korzystać mło
dzież i dorośli (wynika to z jego wymiarów a prze
de wszystkim głębokości), proponujemy rozważyć 
od razu budowę małego basenu tzw. brodziku dla 
namlodsrych mieszkańców dzielnicy, letjrzy sta
nowią przecież znaczny ich odsetek. Je3t ta sto
sunkowo niewielki wydatek a korzyści z punktu 
widzenia zdrowotnego s> niewspólmle-nie duże.

Wreszcie sprawa o kapitalnym znaczeniu właśnie 
dla tego rodzaju basenu i o takim przeznaczeniu: 
mam na myśli podgrzewanie wody- noprow-ad-.ea.e 
gorącej pary lub gorącej wody pozwoli na korzy
stanie z basenu w okresie od początku m-.ca maja 
do końca września a nawet dłużej. zapewniając 
temperaturę w granicach 23—25 st. C.. niezależnie 
od kapryśnej u nas letniej aury. Doprowadzenie 
źródła ciepła na teren basenu — co w rantach 
możliwości Huty hie powinno nastręczać' zasadni
czych trudności — pozwoli. równocześnie na zain
stalowanie ciepłych natrysków, mających również 
ogromne znaczenie higienicznc-zdrowotne dia ko
rzystających z basenu a więc w pierwszym rzędzie 
pracowników Huty i członków ich rodzin.

Tej inicjatywie Dzielnicowej Rady Narodowej, 
znajdującej niewątpliwie pełne poparcie wszyst
kich przedsiębiorstw i instytucji a przede wszyst
kim Dyrekcji Huty należy Jak najhardziej przy- 
klasnąć i zapewnić szeroką pomoc również ze 
strony społecznej. Realizacja tego śmiałego żarnie- 
rżenia — aby w zaplanowanych terminach — po
zwoli w znaczym stopniu zapełnić braki w urzą
dzeniach sportowych naszej Dzielnicy. Traktując 
te ,uwagi jako -'•■sk"s*-ine, zapras amy rór nwici- 
nie zaintereso'v®"ych do nadsyłania dalszych.

U. CII.)

(Dokończenie ze str. 3)

100 m

200 m

Rekordy
W. Rudolph 

1«

W. Rudolph
22,9

KOBIETY
(USA)

(USA)

L. Szewcowa
2.04.3

80 m p. pł. G. Birkemeyer (NRD)
10,5

800 m (ZSRR

Skok wzwyż .1. Balas (Rumunia) 
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Hutnicy z Nowej Huty 
podejmują współpracę z bratnimi załogami 

w Stalinstadt i Finów
Pisaliśmy już obszernie o pobycie de

legacji naszej huty w Stalinstadt. 
Celem jego było zapoczątkowanie 
trwałych i szerokich kontaktów obu 
naszych załóg, wielostronnej ich 

współpracy. Zmierzać mają one nic tylko 
do usprawnienia działalności obu tych 
wielkich zakładów przemysłowych, lecz 
także do zacieśnienia i pogłębienia przy
jaźni łączącej hutników NRD z hutnikami 
polskimi. Ala to ogromne znaczenie zwła
szcza w chwili obecnej, kiedy rozwój mi- 
litaryzmu zachodnionlcmiecklego mu i 
budzić protest wszystkich ludzi pragnących 
żyć w pokoju, a postanowienia rządu NRD 
o wzmocnieniu ochrony granie tego pań
stwa spotykają się z pełnym zrozumieniem 
wszystkich narodów, pragnących uniemo
żliwić rozpętanie nowej wojny. W tej sy
tuacji polskim hutnikom szczegówie są 
bliscy koledzy i towarzysze z hut NRD. 
kraju stanowiącego bastion socjalizmu na 
granicy państwa końskiego.

I DLATEGO ATEL DO ZAŁOGI HUTY 
IM. LENINA: ZWIA2MY SIĘ SERDECZ
NĄ, STAŁĄ WSPÓŁPRACĄ Z NASZYMI 
KOLEGAMI W STALINSTADT. W pier
wszym rzędzie podjąć ją powinny załogi 
wydziałów Głównego Mechanika^Wielkich 
Pieców i Aglomerowni. Także zalega Wal
cowni Gorącej zwląże się trwałą wymianą 
i współpracą z towarzyszami z zakładów 
hutniczych w Finów, leżących niedaleko 
•d Stalinstadt i mających w swoich dzie
jach piękne karty robotniczych walk o so
cjalizm, prowadzonych w okresie najwię
kszego ucisku faszystowskiego w Niem
czech przedwojennych.

ednym z czołowych zadań organizacji 
partyjnych w wydziałach naszego kom
binatu piusi stać się już teraz

nawiązanie koresponden
cyjnych kontaktów ź orga
nizacjami partyjnymi obu 
bratnich zakładów hutni
czych w NRD. Wymiana doświad
czeń z działalności partyjnej, poglądów na 
sytuację międzynarodową, przede wszyst
kim na poczynania polityków z Bonn, 
dzielenie się codziennym, radościami i suk
cesami. czy nawet zwykle serdeczne słowa 
o przyjaznych uczuciach — to bogata 
treść listów , które nasi towarzysze już te
raz wyślą do swych bliskich sąsiadów z 
huty Stalinstadt i zakładów hutniczych w 
Finów.

Także organizacje związkowe i młodzie
żowe z Wielkich Pieców, Aglomerowni, 
Plonu Głównego Mechanika i Walcowni 
Gorącej mają o czym pisać do członków 
bratnich organizacji w zakładach hutni
czych leżących nieopodal naszej granicy. 
K3żdy dzień przynosi tyle nowego w na
szym rozbudowującym się kombinacie, że 
trzeba zastanowić się co wybrać, by treść 
listów była jak najciekawsza, najżywsza i 
dowodząca gorącej chęel dzielenia się z 
przyjaciółmi każdym ważniejszym prze
życiem i każdą nowiną.

zczcgólnic wicie będą miały do napisa
nia nasze Brygady Fracy Socjalistycz
nej, a także brygady ubiegające sic o

ten tytuł. Na podkreślenie zasługuje fakt, 
że w Hucie J. W. Stalina oraz w zakładach 
hutniczych w Finów wysoko ceni się za
szczyt uzyskania tytułu BPS, a ruch 
współzawodnictwa jest tam silnie rozwi
nięty. W tej sytuacji korespondencyjne 
kontakty naszych BPS z nimi i zacieśnie
nie przyjaźni przyniesie na pewno korzyś
ci hutnikom z Nowej Huty. Ta mądra, 
stała współpraca może stać się dla naszej 
załogi silnym bodźcem w walce o osiąg
nięcie tytułu o tak wysokiej randze.

W dniach 12 i 13 sierpnia załogi hut w 
NRD obchodziły uroczyście swój Dzień 
Hutnika. Możemy jeszcze nawią
zać do ich święta i przesłać serdeczne ży
czenia w listach.

awiązanie już teraz stałej ko
respondencji dopomoże w rozwinię
ciu współpracy, którą zapoczątkuje

przyjazd delegacji ze Stalinstadt do naszej 
huty we wrześniu. Poznanie się — dzięki 
listom — poszczególnych załóg i poszcze
gólnych ludzi ułatwi też wymianę, którą 
podejmiemy jesionią br. Dzięki nim bę
dziemy się już dobrze znać z towarzy
szami ze Stalinstadt i każdy, kto wyje- 
dzle do togo miasta, spotka tam nic ko
goś nieznanego, lecz kolegę z któ
rym łączy go bliska, osobista znajomość. 
Im szybciej do Stalinstadt i Finów dotrą 
iisty z Nowej Huty, tym prędzej znajo
mość ta i przyjaźń sianą się faktem doko
nanym.

I. KOZ.

Trudno op'?ać to. co dzieje 
w upalne niedziele na czyżyńskim 
basenie. Nawet zdjęcia nie odda
lą pełnego obrazu, gdyż nie m.ż- 
na objąć obieklywem wszy kie
go. Tiok jak w tramwaju w go
dzinach największego nasilenia 
ruchu. Z trudem rr.cżna znaleźć 
miejsce na własny ..grajdołek”. 
Ciągle trzeba uważać, żeby nie 
nadepnąć komuś na piętę. Ściek 
panuje nie tylko w basenie, ale 
1 na ..plaży” i na boiskcch. na
wet w cieniu drzew. Wszystko to 
jednak nie przeszkadza w di- 
brym samopoczuciu i słonecznej 
kąpieli. Nie przeraża nawet wy
soka oplata — 5 zł: z niedzieli na 
niedzielę przychód ! coraz więcej 
mieszkańców Nowej Huty i go
ści z Krakowa.

wie żadnego wybo 
tych, którzy chcą popływać jest 
bezużyteczny, walą więc wszyscy 
f.i Czyży-,. Plrca te 5 zl i roz
koszują się niestety nie najczy- 
ściejszą wodą w basenie (c. asem 
w ogóle jej nie ma) stają w ko
lejce do jedynego prysznicu, po
silają się oranżadą z bardzo słabo 
zaopatrzonego bufetu. Skaczą do 
■wedy z wielką ostrożnością, żeby 
nie skoczyć komuś na głowę, słu
chają muzyki z głośnika, grają w 
brydża i są szczęśliwi. Kiedyż to 
nowehucianie doczekają się kąpie
liska z prawdziwego zdarzenia?

J. Z.

Trzy lata już bli
sko liczy sobie Ro
botnicza Spółdzielnia 
Mieszkaniowa przy 
Hucie im. Lenina. W 
ciągu tego okresu o- 
koło 500 członków o-

Sukcesy turystów 
z TK

PTTK w Transpc- ' Kole
jowym jest jedną z najakty
wniejszych organizacji na te
renie Nowej Huty. Turyści- 
transportowcy potrafili zna
leźć właściwe dla siebie 
miejsce w wydziale, zyskać 
poparcie rady zakładowej i 
j-od jej opiekuńczymi skrzy
dłami rozwijać swoją działal
ność.

Rezultat tej pracy, to prze
de wszystkjm liczne wyciecz
ki w góry. Niedawno dwie 
drużyny brały udział w raj
dzie po Górach Stołowych, a 
trzecia drużyna uczestniczyła 
w rajdzie przyjaźni. Plonem 
miłych wycieczek, poza atrak
cyjnym wypoczynkiem, było 
zdobycje przez uczestników 
rajdu — dyplomów uznania. 
P. Adamczyk wyróżnił się ja
ko najlepszy organizator 
ogniska na półmetku w Kar
lowie. j. ż

U nowohuckich
kolonistów

Idziemy wiejską drogą wi- 
jącą się dnem wąwozu, rów
nolegle z górskim potokiem, 
który w bryzgach piany, prze
skakując skalne głazy, z szu
mem pędzi na spotkanie z So
łą. Wysokie, lesiste ściany wą
wozu, przetykane skalistymi 
zrębami kamieniołomów two
rzą niezwykle uroczą sce
nerię. Zachwyceni pięknem o- 
kolicy, raźniej przyspieszamy 
kroku, zaczerpnąwszy głębo
kim oddechem wspaniałego, 
balsamicznego powietrza, 
przesyconego wonią świeżej 
żywicy.

Gdy przekraczamy bramę, 
rzeczywiście imponującego 
Domu Wczasów Dziecięcych 
w Porąbce — w obrębie kolo
nii panuje już cisza, przery
wana brzękiem łyżeczek o 
garnuszki i smakowitym, 
choć niezbyt eleganckim mlas
kaniem. niektórych łakomczu
chów, którzy z niecierpliwym 
pośpiechem leonsumują śnia
danie.

W obszernej, jasnej sali 
jadalnej — gdyż na bu
dowę tego domu zużyto 
więcej szkła niż cegły — 
przy czyściutko nakrytych 
stołach, chłopcy rozmiesz-

własnych bloków na 
Osiedlu Bieńczyce E 
i trzech punktowców 
na Osiedlu Bieńczyce 
G. Te ostatnie prze
znaczone są prze
ważnie dla osób sa-

otrzymania
trzymało mieszkania, 
a drugie 500 czeka na 
przydział w najbliż
szych miesiącach lub 
latach.

Za kilka 
około 150 
spółdzielni 
dzi się do
mieszkań na 
Wieczysta, 
mieszkania 
wykupu, 
dzielnia już w przy
szłym roku rozpocz- 
nie budowę czterech

tygodni 
członków 
wprowa-

nowych 
Osiedlu 
Są 
z

Ale spół-

to 
tzw.

mctnych i małych 
rodzin. Oddanie tych 
mieszkań przewiduje 
się na 1963 i 64 rok.

Jednakże i w 
przyszłym roku spół
dzielnia zskupi z bu
downictwa rad naro
dowych około 350 izb 
lnie jest wykluczone, 
że więcej). Tak więc 
niezależnie od budo
wnictwa własnego 
spółdzielnia stwarza 
możność otrzymania 
dachu nad głową 1

w Porąbce
czeni są grupami, któ
rych na tym turnusie jest aż 
11. Nad młodszymi grupami 
sprawują opiekę wychowaw
czynie, starszym natomiast 
patronują wychowawcy. Nad 
wszystkim czuwa nieustannie 
kierownik Alfred Miodowicz.

Oprócz dyżurnych wartow
ników, strzegących bramy 
wchodowej, w korytarzu, za 
stolikiem z powagą nie licują
cą wprost z dziecinnym wy
glądem zasiadł przy wielkiej 
księdze Zbigniew Komoda, 
skrzętnie spisując nazwiska

W tym nowoczesnym 
mieszkają nowohuccy 
niści.

książkę, nad którą właśnie 
sprawuje pieczę.

Przerzucając kartki, odczy
tujemy szereg wypowiedzi ro
dziców. Aż dziw bierze — żad
nej skargi, żadnych uwag kry
tycznych, same tylko pochwa
ły, wyrazy uznania, przymiot
niki formowane przeważnie w 
superlatywach. Nie ma w tym 
jednak przesady, bo kolonia 
w Porąbce prowadzona jest 
rzeczywiście na jak najwyż
szym poziomie i niczego tu 
nie brakuje naszym pocie
chom. Oprócz bowiem specjal-

rodziców, przybyłych na ko
lonie z odwiedzinami.

— Aż 48 osób dziś przyje
chało — a mnie np. nikt nie 
odwiedza — tłumaczy natych
miast usprawiedliwiająco. Ale 
ja czuję się tutaj doskonale, 
chociaż chwilami tęsknię za 
domem rodzinnym. Cały dzień 
mamy wypełniony różnymi 
grami i .zabawami, a także 
ćwiczeniami sportowymi. Czę
sto chodzimy na wycieczki, a 
zresztą do lasu jest parę kro
ków. — Ale proszę się wpisać 
do naszej kroniki — przypo
mina w końcu, podsuwając

roku. 
lista 
już 

RSM 
nowych

w przyszłym 
Wprawdzie 
członków jest 
dość długa, 
przyjmuje 
kandydatów na mie
szkania. Ci wszyscy,

cy zł, a na 2 pokoje 
— 30 tysięcy zł. Jest 
to oczywiście poważ
ny wydatek i mogą 
sobie nań pozwolić 
tylko rodziny dobrze 
zarabiające. Ale one

mieszkania
którzy są już człon
kami, względnie któ
rzy wstąpią w naj
bliższym okresie ma
ją niemal 100-pro- 
centową gwarancję, 
że w ciągu dwóch 
lat otrzymają klucze 
od spółdzielczego 
mieszkania. Jeśli i- 
dzie o warunki przy« 
jęcia, to w zasadzie 
nie uległy one zmia
nie. Pierwsza rata na 
poKÓj z kuchnią wy
nosi około 20 tysię-

to właśnie 
związku z ostatnimi 
przepisami — mają 
bardzo małe szanse 
na otrzymanie miesz
kania z budownic
twa państwowego. 
Spółdzielnia jest więc 
dla nich jedynym 
(jeżeli nie bierze się 
pod uwagę prywat
nych domków jedno
rodzinnych) realnym 
sposobem otrzymania 
mieszikania.

J. Ż.

nych walorów klimatycznych, 
kolonia w Porąbce odznacza 
się nie mniejszymi walorami 
wychowawczymi, a pełną re
generację zdrowia i su po
trzebnych do zbliżającego się 
roku szkolnego, zapewnia 
dzieciom ponadto doo-e wy
żywienie, racjonalny harmo
nogram dnia oraz nienaganna 
warunki higieniczne. Wszys" 
ko oczywiście w oparciu r 
troskliwą opiekę wychowa* 
cow.

Te kilka godzin spędzcnycr 
przez rodziców razem ze swj - 
ml synami, pełne są krzyżuje • 
cych się naprzemian uścisków, 
pytań i odpowiedzi, przestróg 
i radosnych wykrzykników.

— Byliśmy kiedyś na piękne; 
wycieczce na Zaporze Wodnej, 
zwiedzaliśmy jezioro i elek
trownię — mówi Jerzy Palocz. 
A wczoraj było ognisko, u- 
rządzaliśmy takie śmieszne 
scenki — pewnie skecze — po
prawia któreś z rodziców.

— A ja brałem udział w 
rozgrywkach piłkarskich — 
chwali się z dumą Edward Lu- 
ber. a ja znów wygrałem na
grodę w konkursie — przery
wa mu kolega Tadeusz Pas
ternak.

— Jak deszcz padał to 
mieliśmy w świetlicy kino . 
telewizor, takie ciekawe filmy 
wyświetlali, że wcale nam się 
nie nudziło, choć trzy dni lało 
bez przerwy. Nawet teatr do 
nas przyjeżdża. A na przysz
ły tydzień mamy jechać na 
wycieczką aż do Zakopanego...

Takie urywki rozmów uda
ło nam stę podsłuchać i zano
tować. a przecież właśnie u- 
wagi uchwycone „na gorąco” 
świadesa najdobitniej o nie- 
przemijającyfii wrażeniach i 
wszelkich korzyściach jakie 
dzieci nasze zawdzięczają ko
loniom, organizowanym dla 
nich przez Radę Zakładową 
Kombinatu. (dz)
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• PRAKTYKI WAKACYJ
NE

MB studentów z średnich 1 
wyższcch szkól technicznych 
odbyło jut w br. praktykę w 
naszej hucie, na której zapo
znali się z procesem produk- 
c.li. z zakresu wybranych przez 
siebie specjalizacji. Najwięcej 
bo studentów przebywało 
na praktyce wakacyjnej w 
pods.awowych wydziałach pro
dukcyjnych kombinatu, w tym 
14 studentów z NRD. NRF. 
Francji, Anglii 1 Austrii.

• GOŚCILIŚMY W HUCIE 
w bieżącym tygodniu .w na-

s-ej hucie gościliśmy m. in. 
23-osobową delegację związ
kowców z Francji, zaproszoną 
do Polski przez Centralną Ra
dę Związków Zawodowych. Na 
spotkaniu, zorganizowanym 
przez Radę Zakładową Kom
binatu o działalności i osią
gnięciach naszych związkow
ców mówił tow. Gródecki a o 
historii i perspektywach roz
budowy kombinatu sekretarz 
Rady Robotniczej mgr Choma.

O dużych zainteresowaniach 
jakie przejawiali francuscy 
związkowcy pracą naszych 
hutników świadcryły liczne 
pytania, zadawane przez nich 
w czasie spotkania. Dotyczyły 
cne m. in. warunków miesz
kaniowych. bhp, szkolenia, 
podnoszenia kwalifikacji zawo
dowych oraz odpoczynku po 
pracy. Na pytania te odpo
wiadali sekretarz KF PZPR, 
tow. Najduchowskl i Społeczny 
Inspektor Pracy tow. Salwie- 
rak. Następnie goście zwiedzi
li kombinat 1 miasto Nowa 
Huta.

• NAJWAŻNIEJSZY JEST 
CZŁOWIEK

Główna uwaga kierownictwa 
PPB HiŁ, koncentruje się o- 
becnie na najważniejszych od
cinkach budowy kombinatu — 
kompleksie urządzeń wielkiego 
pieca nr 4. Aby skrócić termin 
przekazania nowego kolos* 
hutniczego załogi budowlano- 
montażowe niemal z każdym 
dniem wzmagają tempo pracy. 
Często w nawale zajęć zapoml. 
nają jednak o sprawach bhp. 
narażając siebie 1 współtowa
rzyszy pracy na poważne nie
bezpieczeństwo.

Na budowle panuje jeszcze 
nieporządek i brak jest od
powiednich zabezpieczeń przed 
wypadkami na wielu stanowi
skach pracy. W wyniku tego 
zdarzyło się klika poważniej
szych wypadków. Aby zaradzić 
temu, ostatnio z Inicjatywy 
generalnego wykonawcy odby
ła się narada, specjalnie po
święcona analizie sytuacji na 
budowie wielkiego pieca nr 4 
■v zakresie bhp i usunięcia 
występujących tam usterek. 
Polecono m. in. wszystkim 
m.strzom założyć natychmiast 
zeszyty Instruktażowe, bez kto 
rych nie wolno im rozpoczy
nać pracy, wywiesić tablice o- 
strzeeawcz» l przeprowadzić 
raz w tygodniu lustrację tere
nu wp. nr 4.

• NOWE KADRY
W Zasadniczej Szkole Zawo

dowej w Nowej Hucie zdoby
wa wykształcenie rocznie 180 
uczni, w jednym z wybranych 
zawodów hutniczych. Nie za
spakaja to oczywiście potrzeb 
kombinatu. Dlatego też po
stanowiono w hucie stworzyć 
własny ośrodek szkół zawodo
wych. umożliwiający w szer. 
szym niż dotychczas zakresie 
kształcenie młodych kadr dla 
przemysłu hutniczego, który 
nie ma jeszcze w naszym wo
jewództwie stałych tradycji.

Budowę nowego ośrodka roz. 
pccznie się w przyszłym roku. 
Ważna sprawą bodzie także 
oddanie do użytku warsztatów 
szkolnych, zlokalizowanych na 
zapleczu Technikum Hutnicze, 
go. których budowę rozpoczę
to jeszcze przed pięcioma laty.

9 CENNA INNOWACJA
Niedawni pisaliśmy o trud, 

nościach. na Jakie napotyka 
personel Zakładów Leczniczo- 
Zapobiegawczych P'zy prze
prowadzaniu badań okreso
wych załogi oraz o stratach, 
wynikających z od-ywar.la 
pracowników cd produkcji 
często na kilka dni. Milo nam 
więc donieść, że staraniem 
k -r-wnlctwa 7T Z -skupiono 
ostatnio małoobrazkowy aparat 
do prześwietleń, który zcsta iie 
zainstalowany w samochodzie. 
Specjalna ekipa lekarska bę
dzie wiec mogła pr»ep owa- 
d’ać wszystkie badania w pn. 
szczególnych wyd ialach, dla 
których dotąd prrrownlk me- 
a:-l odwiedzać kilku spęrja’1. 
stów, tracac wiele cennego 
czasu w kolejkach.

W naszej hucie przygotowu
je się — zakrojoną na wielką 
skalę — batalię w zakresie po
prawy warunków bezpieczeń
stwa i higieny pracy. Temu 
właśnie zagadnieniu poświę
cone było ostatnie plenum 
Rady Zakładowej Kombinatu. 
Najwięcej uwagi zwrócono na 
nim na doprowadzenie do peł
nej sprawności urządzeń wen
tylacyjnych i klimatyzacyj
nych, które na wielu stano
wiskach pracy już od początku 
ich uruchomienia źle funkcjo
nują, narażając robotników na

W trosce 
o poprawę 
warunków 
pracy 

utratę zdrowia. Aby działały 
one bezawaryjnie planuje się 
przeszkolenie brygad specjali
stycznych, które zajmują się 
obsługą tych urządzeń.

Drugim nie mniej ważnym 
zagadnieniem jest j>.'zekazanie 
do użytku wcześniej niż pla
nowano, pomieszczeń adapto
wanych na szatnie i łaźnie. W 
każdym wydziale huty ui\i- 
chomiony zostanie specjalny 
pokój do spożywania śniadań. 
Planuje się także wybudowa
nie kilku nowych pomieszczeń 
socjalnych i stołówek. W tej 
chwili buduje się już nowo
czesny budynek socjalny dla 
załogi Zakładu Koksochemicz
nego i Pionu Głównego Ener
getyka.

Wydatnej poprawie ulegnie 
także opieka nad zdrowiem 
Autników. M. in. w budynku 
nowej przychodni centralnej 
uruchomiony zostanie gabinet 
fizykolecznictwa z inhalato
rium, z urządzeniami do płu
kania jamy ustnej. Ponadto 
wysunięto propozycję wybu
dowania w Nowej Hucie pół- 
sanatorium przeciwgruźliczego 
na 100 łóżek 1 własnego domu 
sanatoryjnego ponieważ notu
je się ostatnio wzrost chorób 
zawodowych.

Usunięte zostaną również 
niedociągnięcia w zakresie ży
wienia zbiorowego. W wydzia
łach, w których brak jest sto
łówek, OZR uruchomi w kio
skach sprzedaż gorących po
siłków. Do końca września we 
wszystkich wydziałach kombi
natu zorganizowane zostaną 
stoiska z mlekiem butelko
wym, a robotnicy zatrudnieni 
na stanowiskach gorących za
opatrywani będą w wodę mi
neralną.

Realizacja wniosków wysu
niętych na prezydium Rady 
Zakładowej przyczyni się w 
dużej mierze do poprawy wa
runków bezpieczeństwa i hi
gieny pracy, (dz)

PRZEGLĄD KSIĄŻEK 
I CZASOPISM TECHNICZNYCH
URZĄDZENIA ELEKTRYCZNEGO STEROWA

NIA, BLOKADY 1 SYGNALIZACJI. PODSTAWY 
PROJEKTOWANIA. CHMIELARZ J. — Warszawa 
11*1 r._ rys. 419, zi «3 (oprawa półpł.). W książce 
omówiono elementy urządzeń do sterowania i sy
gnalizacji z odpowiednimi urządzeniami, używa
nymi w zakładach przemysłowych. Książka prze
znaczona jest dla techników I inżynierów, zaj
mujących się projektowaniem układów sterowa
nia i sygnalizacji przemysłowej.

SERWOMECHANIZMY. Tom I. Teoria i techni
ka. GILLE J. C.. PELEGRIN M., DECAULNE P. 
— Tłum, z języka francuskiego A. Piąskowskt. 
Warszawa 19«J. s. 3*0, rys. 678. zl 98 (oprawa pi.). 
Książka obejmuje całość zagadnień związanych 
z serwomechanizmami. Podano w niej podstawy 
teoretyczne serwomechanizmów, dynamikę ukła
dów liniowych, układy nieliniowe sterowania, 
człony układów sterowania oraz omówiono pod
stawy projektowania serwomechanizmów. Syste
matyczny od podstaw wykład teorii serwomecha
nizmów. jej zastosowanie i liczne przykłady licz
bowe ułatwiające opanowanie materiału 1 wyko
rzystanie go w praktyce. Praca przeznaczona 
jest do użytku inżynierów, studentów politech
nik i osób Interesujących się zagadnieniem ser
womechanizmów.

KWANTYKULOWA TEORIA WIĄZANIA CHE
MICZNEGO — FAJANS K. warszawa 1961. s. 146. 
rys. 8. zł 34. (oprawa pi.). W pracy tej autor 
przedstawił nową oryginalną teorię na temat 
struktury elektronowej cząstek i kryształów. 
Częifi A. Porównanie różnych teorii struktury, 
czr tek. Czę‘ć B Wzajemna polaryzacja jonów W 
cząstkach 1 kryształach. Częe C. Przykłady 
kwantykulowych wzorów związków nieorganicz
nych I organicznych. Część D. Bibliografia prac 
autora i współpracowników na temat teorii wią-

Ten kto uważnie prze
gląda choćoy tylko ta. 

belkę wykonania planu w 
naszej gazecie, "bez trudu 
może się zorientować w 
rytmiczności pracy posz
czególnych wydziałów. 
Niestety tylko niektóre z 
nich wykonują swoje za
dania systematycznie 
przez cały miesiąc. W 
sporej ilości wydziałów 
występują tzw. zahamowa
nia i załamania, które na 
pewno nie sprzyjają wzro
stowi wydajności piacy i 
dobrej gospodarce kombi
natu.

WYDZIAŁ WIELKOPIE
COWY od pewnego cza
su pozostaje prawie za

wsze poniżej 100 procent wy
konania swoich zadań. Zale
głości rosną z miesiąca na 
miesiąc i wynoszą w tej chwi
li ponad 7 tysięcy ton surów
ki. Nic też dziwnego, że na 
P-40 zwrócone są oczy pozo
stałych wydziałów huty. Nie 
jAien już raz niewykonanie 
planu przez wielkopiecowni- 
ków groziło niezrealizowaniem 
miesięcznych zadań kombina
tu. Na szczęście nadwyżki in
nych wydziałów rekompensują 
braki w surówce i huta wy
chodzi co najmniej na swoje 
100 procent. Ale, że jest to zja

Ogólny widok kombinatu RH..
Fot. H. Makzrewlc*

Ofgcaggo poniiaj 100 proc.“?

Przyczyn jest kilka
wisko niezdrowe, ba wręcz 
szkodliwe — nie trzeba niko
go przekonywać. Zwiększa się 
więc stale zainteresowanie sy
tuacją w P-40 i przyczynami, 
które je powodują. A przyczyn 
tych jest kilka.

Już wstępna rozmowa z I 
sekretarzem Komitetu Zakła
dowego partii w P-40 tow. 
Ba jakiem rzuca światło na 
przyczyny tych niepowodzeń.

■— Trudno wskazać jeden 
powód, bo na to, że jest właś
nie tak, a nie inaczej składa 
się szereg przyczyn. Sytuacja 
jest o tyle skomplikowana, że 
z grubsza rzecz ’oiorąc wszyst
ko jest jak najnormalniej. 
Piece prowadzone są prawi
dłowo, ludzie pracują nie naj
gorzej. a jednak coś nie wy
chodzi. Głównie zawala nam 
trzeci piec. Nie możemy pora
dzić sobie z technologią...

Po blisko 6-ciu latach 
doświadczeń i około dtott- 
letniej pracy pieca mówić 
o trudnościach r opano
waniem technologii, czy to 
nie brzmi trochę niewiary
godnie?

— A jednak, tak jest istot

zanla chemicznego. Książka przeznaczona jest 
dla chemików I fizyków — pracowników nauko
wych wyższych uczelni I Instytutów naukowo- 
badawczych. pracowników przemysłu interesują
cych się postępem nauki I techniki oraz dla 
Studentów.

TECHNICZNE PRZYGOTOWANIE PRODUKCJI — 
HARATY31 F. Warszawa 1901 r., s. 144. rys. 4«, zł 
17. Seria „Biblioteka Organizatora Produkcji". W 
książce tej autor omawia typowy przebieg oraz 
metodykę konstrukcyjnego i technologicznego 
przygotowania produkcji, a ponadto związek te
chnicznego przygotowania produkcji z ekonomiką 
wytwarzania produkcji w przemyśle. Jest ona 
przeznaczona dla teclmików i Inżynierów zatrud
nionych w przemyśle maszynowym.

TEKSTY ZASADNICZE DO NAUKI JĘZYKA 
ANGIELSKIEGO —' JOHANSON M. — Warszawa 
1961, s. 130. zl 10. Zbiór tekstów angielskich z 
dziedziny elektrotechniki, .zawarty w książce 
został opracowany z Inicjatywy „Studium Języ
ków Obcych" Politechniki Warszawskiej. Wybór 
tekstów stanowi materia! do samodzielnej pracy 
nad językiem, gdyż jest uzupełniony słownikiem 
wyrazów technicznych oraz objaśnieniami trud
niejszych zwrotów angielskich. Książka przezna
czona jest dia studentów wydziałów elektrycznych 
oraz d’a inżynierów i techników samouków.

FIZYKA JĄDROWA DLA TECHNIKÓW — LIN
DNER H. Tłumaczył z języka niemieckiego R. 
Siwicki, Warszawa 1931. s. »14. ryś. 213. zi 33. (oprawa 
póipl.). W książce omówiono w sposób interesują- 
cy J przystępny, a jednocześnie ścisły, history
czny rozwój pojęcia atomu, Jego budowy w 
świetle najnowszych badań, najważniejsze prawa 
fizyki atomu. promieniowanie radioaktywne, 
sztuczne przemiany jądrowe, otrzymywanie i wy
korzystywanie energii jądrowej do celów pokojo
wych. izotopy promieniotwórcze t ich zastosowa 
nie w technice oraz fizykę cząstek elementar 
nych: mezenów lilpsronuw. neutronów. antyneu- 
tronów itd. Praca jest przeznaczona dla techńl 
ki.w, sttidentów 1 uczniów średnich szkól zawodo 
wycli i wazelkich specjalności oraz dla ozyteln! 
ków, interesujących s.ę zagadnieniami fizyki ją

nie. Kilkakrotne przerabianie 
dysz nie przyniosło radykal
nej poprawy. Owszem, dysze 
200-milimetrowe były bardzo 
dobre, osiągaliśmy wtedy 
świetne wyniki, ale zdarzały 
się czasem awarie. Trzeba by
ło z nich zrezygnować. W ogó
le z trzecim piecem mamy od 
samego początku kłopot. Tru
dno sobie z nim poradzić... A 
poza tym wydaje mi się, że 
na wynikach naszego wydzia
łu ciążą takie czynniki jak to 
że np. mistrzowie nie mają 
dostatecznych uprawnień po
zwalających na natychmiasto
we reagowanie podczas „bie
gu pieca”. Odwoływanie się ze 
wszystkim do kierownictwa 
przedłuża sprawę i uniemożli
wia szybką interwencję...

Wydaje mi się również, że 
jednej z przyczyn należy szu
kać na wagon-wadze. Wpraw
dzie trudno ustalić nieprawi
dłowości na tym odcinku, nie
mniej budzi wątpliwość dozo
wanie np. kamienia, co odbi
ja się także na procesie pro
dukcyjnym. Razem z kierow
nictwem staramy się usuwać 
wszystkie zauważone manka
menty, egzekutywa niejedno
krotnie (jeszcze gdy sekreta
rzem był tow. Najduchowskl) 
zajmowała się tymi wszyst
kimi sprawami i w wyniku 
tego udało się usunąć szereg 
braków, ale jeszcze wiele po
zostało do zrobienia...

Ponieważ, jak wynika z te
go co powiedział tow. Baiak, 
newralgicznym punktem jest 
trzeci piec, udajemy się na 
miejsce, gdzie chyba najbar
dziej autorytatywnie będzie
my mogli szukać odpowiedzi 
na dręczące nas pytanie: dla
czego Wielkie Piece nie wy
konują planów?

Nie przypadkowo spotyka
my tu zastępcę kierownika 
wydziału inż. Króla. Wraz z 
nagrzewnicowym M. Petynką i, 
kierownikiem zmiany inż. M. 
Jaworskim dopilnowuje ,.ża- 
dmuchania” pieca: Wszyscy 
są mocno zajęci, czekamy więc 
krótko na wolniejszą chwilę. 
Gdy taka się nadarza — 
przechodzimy od razu do isto
ty rzeczy, zatem do sprawy 
chłodzenia.

— Spalanie się skrzyń 
chłodniczych powoduje two
rzenie się w piecu narostów, 
a to z kolei wywołuje poważ
ne zakłócenia w prawidłowym 
wytopie. Dostająca się do pie
ca woda ochładza pewne miej
sca na ścianie (pieca) i stąd 
owe narosty. Ale to nie jedyna 
przyczyna, choć zdjj< się naj
ważniejsza. Nasze -<• niki za
leżą też w dużej mierze od 
sezonowania mieszanek. Zbyt 
długo trwający remont pierw
szego mostu miał tu niebaga
telne znaczenie.

Nowe oszczędności
556 projektów racjonaliza

torskich zgłosili w ostatnim 
kwartale br. pracownicy na
szej huty. Z liczby tej 380 
znajdzie zastosowanie w pro. 
dukcji, przysparzając milio
nowe oszczędności. Dane te 
świadczą o znacznym ożywie
niu ruchu wynalazczości 1 
tendencji wzrostu ilości uspra
wnień, których było w tym 
czasie o 92 więcej niż w I 
kwartale br.

Na szczególne wyróżnienie 
zasługuje innowacja ob. Stani
sława Nowakowskiego i tow., 
dotycząca zmiany sposobu 
montażu kadzi żużlowych i 
surówkowych, która przyczy
ni się do wygospodarowania 
3.843 tys. zł oszczędności ro
cznie. oraz Romana Piątkow
skiego i tow., polegająca na 
zastosowaniu rozladowarki 
kruszywa w miejsce estakady 
żelbetowej, co pozwoli zaosz
czędzić 2.422 tys. zł. Warto
ściowe usprawnienia zgłosili 
także Wacław Rudziński i 
tow., którzy opracowali stałą 
wannę o nowej konstrukcji do 
spieniania żużla wielkopieco
wego, przez co wygospodarują 
ponad 7ć6 tys. z! oraz Jan 
Ślusarek, którego nowatorskie 
usprawnienie, polegające na 

- zmianie sposobu wymurówki

Obecnie robimy wszystka, 
żeby uśrednianie na składowi
sku przebiegało w sposób naj- 
prawidłowszy, żeby w ten 
sposób poprawić jakość spie
ku. a tym samym zapewnić 
realizację stojących przed na
mi zadań.

— Jakie są szanse nad
robienia zaległości?

— Mam nadzieię, że w tym 
miesiącu uda nam się wyko
nać bieżące zadania. Mimo 
trudności z gazem na drugim 
wielkim piecu, oczekujemy 
poprawy w pracy wszystkich 
jednostek z trzecim piecem 
włącznie. Ze zrozumiałych po
wodów poświęcamy mu naj
więcej uwagi.

— To zadania bieżące, a 
co z zaległością pierwsze
go półrocza, która zaważy 
na wykonaniu planu rocz
nego?

— Radykalnie poprawiło 
by naszą sytuację przesiewa
nie spieku. Niestety Aglome
rownia opóźnia wprowadzenie 
tej wypróbowanej już metody, 
mimo, że istnieją odpowiednie 
zalecenia ministra przemysłu 
ciężkiego. Sprawa przesiewa
nia to naprawdę niezwykle 
istotny czynnik wzrostu na
szej produkcji.

Takiego samego zdania są 
też in. M. Jaworski i nagrze- 
wnicowy M. Petynka. Obok 
wspomnianych już problemów 
natury technologicznej, spra
wa przesiewania spieku urasta 
do pierwszorzędnych przesła
nek poprawy sytuacji produk
cyjnej Wielkich Pieców. Są 
naturalnie i inne, drobne nie
dociągnięcia, lecz pozostają 
one w cieniu tych najważniej
szych. Usunięcie jednych 1 
drugich może dopiero dopro
wadzić do radykalnej zmiany 
na lepsze. Tow. Bajak jest 
pełen optymizmu i wierzy, ie 
złą passę uda się przełamać.

— Ani na chwilę nie myśll- 
my tracić z poła widzenia 
sprawy dla nas najważniej
szej, która zresztą przysparza 
nam i dużo nieprzyjemności, 
tj. ciążących na nas zaległoś
ci. Egzekutywa niejeden je
szcze raz wracać będzie do te
go problemu by razem z kie
rownictwem wybrnąć z trud
nej sytuacji w jakiej się znaj
dujemy.

To optymistyężne zakończe
nie nie byłoby pełne, gdybyś- 
my nie dodali, że wielkopie- 
cowników charakteryzuje pra
wdziwie gospodarskie podejś
cie. Nie zwalają winy na 
koks (niestety w dalszym cią
gu bywa różny) i aglomerat, 
oraz inne przyczyny zewnę
trzne, lecz przede wszystkim 
starają się naprawić własne 
błędy i błędy... samego pieca. 
Fakt, że od pewnego czasu 
trzeci wielki piec znajduje się 
pod szczególną kontrolą kie
rownictwa wydziału inż. Kró
la, kierownika wydziału Ini. 
Rudzińskiego i kierowników 
zmian stwarza podstawę do 
snucia optymistycznych wnio
sków. Ambicją całej załogi 
P-40 jest jak najszybsze prze
łamanie istniejących trudnoś
ci i nadrobienie zaległych ton 
surówki...

J. Żab.

trzonów pieców elektrycznych, 
da oszczędność rzędu 713 tys- 
zł rocznie.

Najwięcej wniosków racjonali
zatorskich, bo 70 w fi kwartał», 
zęlosila aaloaa Wielkich Pleców, 
91 pracownicy Walcowni Drchnej, 
42 Wydziału Walcowni Zimnej 
Blach i 39 Wydziału Rur Zgrzewa, 
nych.

Należy nadmienić że od po
czątku swej pracy nowatorzy pro
dukcji zgłosili w nas rei hucie po- 
nad tz tys. pomysłów racjonaliaa. 
torsklch, z których blisko 4.S00 
znalazło zastosowanie w produk
cji, przynosząc ponad 130 min zł 
oszczędności.

Fakt zastosowania tak dużej 
ilości wniosków pracowni
czych dowodzi, że stworzenie 
właściwej atmosfery dla roz
woju pomysłowości hutników 
może przynieść zakładowi 
nieocenio.-ie usługi. Mówiąc o 
tych osiągnięciach, nie sposób 
tu nie wspomnieć o KTiR, któ
ry podjął ostatnio szeroką ak
cję kontroli realizacji zaległych 
wniosków racjonalizatorskich. 
Przy jego udziale zorganizo. 
wano ponadto sekcję pomocy 
technicznej pod opieką NOT,

Klub posiada własny gabinet te
chniczny wraz z bibliotek*, WF. 
teluią, erganituje odczyty ¡lustro, 
wane przeźroczami i zapewnił 
młodym racjonalizatorom porno* 
fachowa. - kanj
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Nowej Hucie
Lato, lato nie płacz czasem.
Czekaj z rzeką, czekaj z lasem,
W lesie schowaj dla nas chłodny cieA.
Przyjedziemy lada dzień.
Piosenka, której fragment przytoczy

liśmy stałą się prawdziwym szlagierem 
tegorocznego sezonu wczasowo-kolonii-

Kościuszki. W sprawnym przeprowadza
niu wycieczek pomaga kierownictwu ko
lonii Spółdzielnia „Turystyka”, która od
znacza się dużą sumiennością i punktual
nością w podstawianiu autobusów. W 
tym miejscu warto także wspomnieć o 
dobrej opinii, jaką się cieszą u naszych 
łódzkich kolonistów kierowcy i kondukto
rzy MPK.

— Jak widzą, że dochodzimy do przy
stanku — opowiada kierowniczka «— ni- 
gtly nie uciekają, lecz zawsze zatrzymują 
sią dłużej, aż wszystkie dzieci wsiądą.

Najmłodszą uczestniczką jest 6-letnia 
Marysia, która zwierzała nam się, że jest 
jej w Nowej Hucie bardzo dobrze, tylko, 
że trochę tęskni za mamusią... Zresztą i 
inne dziewczęta mimo radosnego nastroju 
jaki panuje na kolonii, mimo pełnego za
dowolenia — co prosiły szczególnie pod
kreślić — od czasu do czasu tęsknią za 
rodzinnym domem. Prosiły nas, żebyś- 
my pozdrowili przy tej okazji ich ma-

Splewamy piosenki...

nego. Nie zdziwiliśmy się więc gdy powi
tano nią nas również na kolonii w szkole 
nr 82. Spędza tu swoje wakacje 160 
dziewczynek z małych miasteczek i wio
sek województwa łódzkiego. W czasie 
pierwszych 2 tygodni dzieci zwiedziły 
Kraków i Nową Hutę z Kopcem Wcn- 
dy i zalewem. W ogóle wycieczki, to pod
stawowe zajęcie uczestników kolonii. 
Trudno się temu dziwić; skoro jest się 
w tak ciekawym regionie Polski jak na
sze województwo, warto zaglądnąć prze
cież i do Ojcowa i do Oświęcimia, nie 
mówiąc już o bliższych miejscach wypa
dowych, jak Lasek Wolski czy Kopiec

musie. Nie wiemy, czy nasza gazeta 
dotrze, aż tak daleko, ale słowa dotrzy
mujemy i pozdrowienia przekazujemy. 
Pozdrowienia wraz z piosenką „Lato, la
to” i „Kara kum kara kum", którą że
gnają nas miłe dziewczynki z Łodzi.

O niedociągnięciach jak np. brak cieplej 
wody — nie piszemy, bo i tak już w tym 
roku nic nie pomożemy. A w przyszłym, 
miejmy nadzieję, że problem przertanre 
istnieć; lepiej więc nie psuć milej atmo
sfery.

J. Z.
FOTO J. BROŻEK

z wigierskimi 
nauczycielami

Kontakty łączące Nową Hu
tę z węgierskimi przyjaciół
mi nawiązane zostały niemal 
u zarania jej istnienia. Po
czątek dały dwa bratnie za
kłady — Kombinat im. Leni
na j huta w Stalinvaros, po 
czym poszła wymiana zespo
łów artystycznych ze spół
dzielcami, a ostatnio przy
jaźń zawarta między nauczy
cielami z Szegedu i naszej 
dzielnicy.

Jak już swego czasu infor
mowaliśmy niedawno bawiła 
na Węgrzech grupa naszych 
pedagogów i uczniów IV Li
ceum. które jest inicjatorem 
nawiązanej współpracy. Zwie
dzili oni większe ośrodki 
przemysłowe i kulturalne Wę
gier ze stolicą kraju Buda
pesztem i miastem gospoda
rzem, a więc Szegedem — na 
czele. Nasi wycieczkowicze 
zapoznalj się z formami i me
todami pracy węgierskiej, 
szkoły i życiem młodzieży o- 
raz nauczycieli. Na zakończe
nie swego pobytu zaprosili do 
odwiedzenia naszego kraju 
grupę nauczycieli 1 studen
tów Wyższego Studium Peda
gogicznego w Szegedzie. Wła
śnie kilka dni temu węgier
scy przyjaciele przybyli z re
wizytą do Nowej Huty.

Podczas pobytu w naszym 
mieście pedagodzy z Szegedu 
zwiedzili miasto i kombinat 
oraz placówki kulturalne i o- 
światowe. zapoznając się z ich 
działalnością. _ Oczywiście

zwiedzili także j stary Kra
ków, który wywarł — podob
nie jak i Nowa Huta — na 
naszych miłych gościach o- 
gromne wrażenie.

Na zorganizowanym przez 
dyrekcję IV Liceum spotka
niu gości z aktywem społecz
nym i ośwjatowym, w któ
rym udział wziął m. in. poseł 
na Sejm tow. Z. Jakaś i I se
kretarz KD PZPR tow. A. Ka
sprzyk z niezwykłą serdecz
nością dzielono się swymi u- 
wagami na interesujące — obie 
strony — problemy. Z rado
ścią przyjmowaliśmy, dowody 
dużego zainteresowania na
szym życiem kulturalno-go- 
spodarczym i znajomością na
szej literatury. Naszym przy
jaciołom nie obcy jest nie tyl
ko Mickiewicz, ale także Sien
kiewicz, Kraszewski i inni 
pisarze z późniejszego okresu 
polskiej' literatury.

Podobnie rzecz się ma ze 
znajomością naszej muzyki 
i innych dziedzin kultury 
i sztukj. Spotkanie — przy 
lampce węgierskiego wina — 
upłynęło w nadzwyczaj miłej 
atmosferze. W zawieraniu 
znajomości pomagano sobie 
językiem rosyjskim i niemie
ckim. Nasi goście z prawdzi
wą radością popisywali się 
znajomością niektórych słów 
polskich: „dzień dobry, prze
praszam, dziękuję”.

Warto przy tej okazji odno
tować jeszcze dwa fakty 
świadczące o silnych więzach 
węgiersko-polskich. Na wspo
mnianym spotkaniu ziawił sję 
w pewnym momencie sekre
tarz Komitetu Zakładowego 
partii ze Stalinvaros. który 
jak się okazało, bawił w tyra 
samym czasie w Nowej Hu
cie. I drugi: njemal równo
cześnie otwarto w sali Towa
rzystwa Sztuk Pięknych w 
Nowej Hucie wystawę malar
stwa węgierskich artystów. 
Ten przypadkowy zbieg oko
liczności mówi chyba sam za 
siebie.

Należy jeszcze tylko dodać, 
że nauczyciele, którzy nawią
zali tak serdeczną współpra
cę ze swymi kolegami znad 
Dunaju powinni wykazać

Z plecakiem 
w Sieszczady

W tym roku Bieszczady na
leżą do najbardziej atrakcyj
nych terenów turystycznych 
w Polsce. Bo też zmieniło się 
tu wiele. Tam, gdzie dawniej 
zarastały dzikie ostępy, dziś 
biegną drogi, którymi można 
wędrować nie tylko pjeszo, 
ale i przejechać samochodem 
czy motocyklem. Są wpraw
dzie jeszcze odcinki nie nada
jące się do jazdy autem, gdzie 
nawet zapomniano umieścić 
tablic przestrzegających po
dróżnych przed wybojami. Ale 
powolj to także ulega zmianie 
na lepsze.

Na bieszczadzkich drogach 
spotyka się dzisiaj setki i ty
siące turystów. zwabionych 
widokiem gęsto zalesionych 
gór i bogactwem roślinności. 
Wijące się wśród lasów ser
pentyny dróg pozwalają po
dziwiać niepowtarzalne pięk
no bieszczadzkiej przyrody. 
Niemało wysiłku w spopula
ryzowanie tych nieznanych do 
njedawna terenów włożyły 
takie organizacje, jak WKKF 
i PTTK, „Bieszczady” i in. 
Dzięki ich pracy, Bieszczady 
aż roją się tego lata od tury
stów z całego kraju.

W najbardziej uroczych i 
najdogodniej położonych
miejscowościach ustawiono o- 
koło 60 domków campingo
wych dla gości. Szczególnie

malowniczo wygląda camping 
nad zalewem w Myczkow- 
cach, gdzie do dyspozycji tu
rystów oddano kilkadziesiąt 
kajaków. Różnokolorowe
domkj w Lesku cieszą się ró
wnież dużym powodzeniem. 
U ich stóp płynie San, czysta,

śnych jagód!) oraz Ustrzyki 
Górne. Ciekawą pamiątką jest 
stary dwór w Dubiecku, 
miejsce urodzenia Ignacego 
Krasickiego. Tutaj wczasowi
cze mają do dyspozycji nie- 
tylko wygodne demki, kajaki,

Piękny krajohraa Jest Jedną z najwspanialszych atrakcji.

spokojna rzeka, bez zdradli- 
wych wirów. Rybacy chętnie 
przyjeżdżają do Smolnika, 
gdzie bogaty w pstrągi Woło- 
saty wpada do Sanu. Nie 
mniejszą frekwencją turystów 
cieszą się Połoniny — Caryń- 
ska i Wetlińska (mnóstwo le-

ale korzystają także z dosko
nalej kuchni.

Kto lubi odwiedzać histo
ryczne mieisca. nie omija też 
okolic Baligrodu, by zobaczyć 
pomnik gen. Karola Świer
czewskiego, który wtjśnie tu 
zginął od kul faszystowskich 
band.

W Bieszczadach szczególnie

szczególną troskę w upowsze
chnianiu kultury i historii 
narodu węgierskiego, zarów
no wśród młodzieży, jsk i 
wśród starszego społeczeń
stwa, które niestety nie może 
się pochwalić znajomością 
choćby np. literatury węgier
skiej w takim stopniu jak na
si goście znają literaturę pol
ską. Delegacja po kilkudnio
wym pobycie w Nowej Hucie 
udała się na tournee po Pol
sce. Odwiedzi m. in. Warsza
wę i Wybrzeże. (J. Żab.) Spacer bieszczadzkimi zboczami.

Szpilki

Wylęgarnia much
Nie opróżniany śmietnik 

przy stołówce — mieszczącej 
się obok Walcowni Zgniatacz 
— obfituje w doskonałą po
żywkę dla much i wszelkiego 
rodzaju robactwa. Toteż 
przedstawia on widok, od któ
rego mdło się robi każdemu.

Cuchnące zapachy kości 
i innych odpadków kuchen
nych, olbrzymie zielone mu

chy, wstrętne robaki rozłażą 
się we wszystkich kierunkach. 
dostają się do pomieszczeń 
stołówki, obrzydzając posiłki 
stołującym się tam ludziom, 
którzy za naszym pośrednic
twem zwracają się do praco
wników kierujących akcją sa- 
nitarno-porządkową o zajęcie 
się tym „rozsadnikiem cho
rób”. (kp)

dużo spotykamy młodzieży. 
Co krek widać obozy harcer
skie i studenckie, ra wszyst
kich sslakzch wędrują m'ó- 
dzi wycieczkowicze z wy
pchanymi plecakami. Dlacze
go wypchanymi? Jadać w 
Bieszczady, pamiętajcie o 
własnej aprowizacji w posta
ci konserw i innych wiktua
łów, bo niestety z tą sprawą 
nie jest jeszcze najlepiej. 
Zwłaszcza jeśli wybieramy się 
na dalekie wędrówki w góry. 
Natomiast w miększych o- 
środkach turystycznych bez 
trudu można dostać coś do 
jedzenia. Handel coraz sze
rzej i wszechstronniej wy
chodzi na spotkanie wielkiej 
rzeszy turystów, spędzają
cych w Bieszczadach piękny 
i niezapomniany urlop, (bs)

Grębilów - bazą zaopatrzenia
Nowej

To, co się dzieje w Grębalowie, 
napawa nas zdumieniem, podzi
wem i... optymizmem. Jest to 
chyba najbardziej aktywne osie
dle wiejskie w Nowej Hucie 1 
wszystko wskazuje na to, że już 
w niedługim czasie stanie się ono 
poważną bazą zaopatrzenia dziel
nicy w jarzyny.

Już 24 gospodarzy uprawia tu 
na szerszą skalę pomidory i o- 
górki Oraz wszelkie nowalijki- 
Ogrodnicy dysponują własnymi 
cieplarniami i oknami inspekto
wymi, wkładają wiele wysiłku w 
to. by wyniki ich pracy były jak 
najlepsze. Trzeba przyznać, że re
ferat rolnictwa naszej DRN oka
zuje mieszkańcom Grębalowa da
leko idącą pomoc. Zatrudnił m. 
in. inż. rolnika ob. Władysława 
Radwana, pracującego w tym za
wodzie już 35 lat. Inżynier z god-

Huty?
nym podziwu poświęceniem o- 
piekuje się działkowiczami z Grę- 
baiowa, prowadzi szkolenie facho
we. wygłasza prelekcje, dostarcza 
lektur, osobiście dogląda postę
pów uprawy, zawsze służy cenną 
radą. Znają go i szanują wszys
cy gospodarze Grębalowa. wyso
ko cenią sebie Jego opiek*, dzię
ki której osiągnięto już tak dob
re wyniki w uprawie warzyw.

Pomoc referatu rolnictwa, po
lega również na udostępnieniu 
rolnikom, a właściwie ogrodni
kom, okien inspektowych po 
zniżonych cenach. W tym roku, 
mieszkańcy tego osiedla zakupili 
ich już około 3 tysięcy sztuk.

Grębalowem opiekuje się tak
że PIP i PBM. Da nich właśnie 
zainteresowani zwracają się z 
prośbą o odsprzedanie bardzo im 
potrzebnych materiałów odpado-

Osiedle Wieczysta 
bez przedszkola

Osiedle Wieczysta usytuowa- 
wane pod samym Krakowem 
znalazło się w szczególnie 
niedobrym miejscu. Niby to 
Stary Kraków, a Jednak nie 
Kraków, ho należv administra
cyjnie do Nowej Huty, do na
szej dzielnicy.

.Mieszkańcy tego osiedla po
zbawieni są sklepów i punk
tów usługowych, po drobne 
zakupy muszą iść spory ka
wałek drogi. Poważnym utra
pieniem Jest brak przedszkola. 
Zwłaszcza dla rodzin, w któ- 
rreb roil-ice (oł*n'e| nraenw. 
Trzeba wtedy, albo korzystać 
z i siedzklej pomocy znajo
mych u których zostawia 
się dzieci lub z drżącym ser
cem pozostawiać Je na po

dwórku. Ani jedno, ani drugie 
wyjście na dłuższą metę nie 
do pomyślenia.

Komitet Blokowy — domów 
spółdzielczych — własnymi Il
iami urządził swego rodzaju 
ogródek Jordanowski a pias
kownicę i huśtawką, gdzie 
dzieci spędzają czas w po
godne dni. Jednakże to nie 
rozwiązuje sprawy, spółdziel
cy z Wi-czystej czynią stara
nia o uzyskanie skromnego 
pomieszczenia na przedszkole. 
Wystarczą — ich zdaniem — 
dwie, trzy izby na parterze 
nowego bloku, który spółdziel
nia ma zakupić, a resztę zro
bią sami mieszkańcy, flotowi

są nawet złożyć się wspólnie 
na ryczałt dla opiekunki pod 
której okiem mogliby zosta- 
wić dzieci gdy sami idą do 
pracy.

Duża aktywność Komitetu 
Blokowego, który m. in. zor. 
ganizowal Już własną świetli
cę, a także organizuje war
sztat dla majsterkowiczów, 
pozwala przypuszczać, że po
trafi utrzymać także własne 
przedszkole. Nie będzie to 
przedszkole w pełnym tego 
słowa znaczeniu, ale najważ
niejsza jest opieka starszej o- 
seby co uchroni dzieci przed 
niebezpieczeństwem wypad
ków 1 stworzy odpowiednie 
warunki do zabawy. A o to 
głównie chodzi. J. 2.

wych, kawałków drewna i szklą, 
które z powodzeniem mogą być 
Wykorzystane przy uprawie.

Sami chlppi wykazują też spo
ro inicjatywy w swej pracy. O- 
becnie budują w czynie społecz
nym gromadzką cieplarnię doś
wiadczalną dla całego osiedla, w 
czym niemało zasługi kółka fol. 
niczego. Projekt cieplarni opra
cował bezpłatnie inż. Wesołow
ski z wydziału architektury.

Miestkańcom Grębalowa po
trzebna jeżt dalsza pomoc. Wia
domo przecież, że zaopatrzenie 
dzielnicy w warzywa nie przed
stawia się najlepiej. Grębalów le
ży niedaleko osiedli miejskich 1 
moglibyśmy mieć codziennie 
świeże jarzyny, zwłaszcza, że 
obecnie sklepy małą już prawo 
nabywać towar bezpośrednio od 
producentów. Pożytek dla' całej 
dzielnicy byłby więc niewątpliwy.

A może i inne osiedla wiejskie 
Nowej Huty pójdą śladem miesz
kańców Grębalowa? Szczerze do 
tego zachęcamy. Okazuje się, że 
przy dobrych chęciach i praco
witości można zrobić wiele, i 
pożytkiem dlą siebie i dzielnicy.

•(dzj '
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„Mundurki“ po raz drugi © 
Nowości radzieckie © Ekranowa

mieszanka
Dramat psychologiczny, oparty 

na sztuce Chrisly Winsloe pt.: 
„DZIEWCZĘTA W MUNDUR
KACH” zrealizowany został po 
raz drugi przez filmowców za- 
chodnioniemieckich, w reżyserii 
Gezy Kadvanyi. Pierwszy raz na
kręcono ten film w roku 1932, 
jako wstrząsające, wymowne o- 
strzeżenie przed hitleryzmem. 
Dramat ma bowiem silne akcen
ty antymilitarystyczne, tworzy 
sugestywny obraz epoki niemiec- 
go imperializmu.

Przełożona instytutu, w którym 
edukuje się Manuela, wychowuje

„Dziewczęta w mundurkach"

„Dziewcząt” stra- 
swej ak- 
ujawnia 

obłęd w 
zaczątku 
obecnej.

uczennice głównie na matki 
przyszłych żołnierzy, toteż panujo 
tu wojskowy rygor i prawdziwie 
koszarowa atmosfera. Wyłamuje 
się z niej tylko jedna nauczy
cielka — panna von Bernburg i 
ta zdobywa oczywiście wielką 
sympatię dziewcząt. Oś dramatur
giczną filmu stanowi uwielbienie 
Manueli dla panny von Bernburg, 
prowadzące nieuchronnie do tra
gicznego końca.

Problematyka 
cila Już wprawdzie na 
tualnej wymowie, film 
jednak militarystyczny 
cesarskich Niemczech — 
hitlerowskiej Rzeszy I 
rewizjonistycznej polityki NRF. 
Film jest więc ciekawym „załącz
nikiem” do historii obydwu wo
jen światowych.

Bardzo mocną stroną dramatu 
„Dziewczęta w mundurkach” jest 
znakomite aktorstwo. Dwie głów
ne role odtwarzają: Romy Schnei
der i Lilli Palmer, ale i pozosta
łe role obsadzone są świetnie. 
Szkoda tylko, że zmieniona za
kończenie filmu, „happy end” 
wyraźnie razi i nie jest bynaj
mniej konsekwencją całej drama- 
turgii obrazu. Poza tym jednak 
„Dziewczętom” nie można nic za
rzucić i szczerze zachęcamy do 
obejrzenia filmu.

Mamy okazję zobaczyć także 
dwa filmy radzieckie. Pierwszy z 
nich, to bezpretensjonalna histo
ria, o niekłamanym uroku mło
dości „DALEKI UKOCHANY”. Są 
to dzieje zakochanej bez wzajem
ności dziewczyny, która za swym 
ukochanym jedzie aż w dalekie

W TROSCE O WSPÓLNY 
DOM

Coraz częściej napływają do 
naszej redakcji listy od mie
szkańców Domu Meodego Hut
nika. Jedne z nich są podpi
sane nazwiskami autorów, in
ne nie. Uderza jednak zgod
ność ich treści. O co chodzi 
mieszkańcom tego dużego ho
telu? Otóż zostało odnowione 
jedno skrzydło budynku, a 
także część lokatorów odma
lowała swoje pokoje. Nie wie
le to jednak pomogło — jak 
piszą nasi Czytelnicy. Gmach 
wymaga gruntownej konser
wacji — podkreśla jeden z pi- 
szących.

Sądzimy, że zasługują na to 
w pierwszym rzędzie ci mie
szkańcy hotelu, którzy napra
wdę dbają o czystość swoich 
pokoi i nie mogą jej utrzymać, 
mimo podjętych wysiłków. 
SDrawę tę kierujemy więc do 
Dyrekcji Hoteli HiL, by — 
jak zawsze — i tym razem 
wysłuchała głosów ludzi żyją- 
cych we wspólnym domu hut
niczym. 

stepy, gdzie buduje lię nowe 
miasto. Perypetie młodych po
kazano bardzo kulturalnie. Udał 
się również dubbing, za co nie
stety nie zawsze możemy po
chwalić naszych reżyserów i du
blerów.

Drugi z filmów radzieckich, to 
„CHLEB i ItOZE”, opowiadaJicy 
o losach piotrogrodzkiego robot
nika, który w latach 1518 — 1319 
walczył w szeregach Armii Czer
wonej. Konstrukcja dramaturgi
czna jest wprawdzie dość schema
tyczna, natomiast realizatorzy u- 
miejętnie nawiązują do patety- 

cinego tonu radzieckiej klasyki 
lat trzydziestych.

W dzisiejszej „mieszance” po- 
dajemy kilka ciekawostek. Zacz- 
niemy od sukcesów naszej rodzi
mej kinematografii, która ostat
nio święci prawdziwe triumfy. 
Oto „LUDZIE Z POCIĄGU” Ka
zimierza Kutza zdobs li na festi
walu w I.ocarno tzw. Srebrny 
Żagiel, czyli drugą nagrodę. Po
szczęściło się nam także na Fe
stiwalu Filmów Krótkometrażo- 
wych 1 Dziecięcych w Wenecji, 
gdzie nagrodzono kilka pozycji 
polskich: „PRZYGODA W PAS
KI”, nowela „JADŹKA” z filmu 
„Kolorowe pończochy” i „LU
DZIE W DRODZE” — w kate
gorii filmów dokumentalnych.

Nowa worse „GABINFTU DR 
CALIGARI” przygotowuje ame
rykański reżyser Roger Kay. Sce
nariusz opracowuje Robert Black, 
scenarzysta filmów kryminalnych 
Alfreda Hitchcocka, głównych 
ról jednak jeszcze nie obsadzo
no. Przypominamy, że w pierw
szej wersji tego słynnego filmu, 
nakręconego w roku 1929 w Niem
czech, grali najwybitniejti wów
czas aktorzy niemieccy — Con
rad Veldt i Werner Krauss.

Wśród nowozakupionych fil
mów zwraca uwagę angielski 
,.MUSIC-HALL” — dramat sta
rego komika w prowincjonalnym 
teatrzyku rewlowym. Film zre
alizowano na podstawie sztuki 
Johna Osborne-», napisanej spe
cjalnie dla Laurence Olivier». 
Znakomity aktor otrzymał za tę 
kreację filmową nagrodę w 
Karlovych Varach.

TE PIENIĄDZE
NIE ZOSTAŁY WYDANE 

NA PRÓŻNO 
Pośród wielu listów z wcza

sów i kolonii otrzymaliśmy też 
list z Białki Tatrzańskiej od 
pracowników W-70, przebywa
jących tam na wczasach ro- 

' dzinnych. Oto co piszą: ...pra
gnąc wyrazić swoje zadowo
lenie, prosimy o umieszczenie 
notatki w „Głosie” pod ty
tułem „Pieniądze wydane o- 
siągnęły swój cel”. Na obec- 

i nym turnusie przebywa 15 ro- 
. dżin, tj. 50 osób. Mieszkamy 
, w czyśoiutkich domkach gó

ralskich. można powiedzieć, 
, że w pełnym komforcie.

Z dalszej części listu 
wiadujemy się, że wczasowi- 

1 cze z Transportu Kolejowego 
’ czują się bardzo swobodnie w
• Białce, w której ceny żywno-
■ ści są przystępne, a uroki tej 
i pięknej miejscowości zachwy-
■ cają wszystkich.
. — Chcielibyśmy tą drogą po-
• dziękować naszej Radzie Za-

do-

ir ubiegłym tygodniu odby- 
•• ło się niecodzienne posie

dzenie poświęcone sprawom 
młodzieży. W tej —w szczu
płym gronje — konferencji 
udział wzięli m. in. sekretarz 
KC ZMS tow. T. Rudolf, se
kretarz Komitetu Fabryczne
go PZPR tow. M. Najduchow- 
ski, dyrektor techniczny inż. 
T. Socjusz. przewodniczący 
Rady Robotniczej tow. A. Ko
mórka i członkowie sekreta
riatu KF 
spotkania

ZMS. Przedmiotem 
była informacja

Pod red. J. Ż.

Wnikliwa ocena
specjalnej komisji KC ZMS, 
która przez około dwa tygo
dnie zapoznawała się ze sta
nem organizacji ZMS-owski’j 
w naszym kombinacie.

Pieczołowicie zebrany ma
teriał na podstawie licznych 
rozmów z sekretarzami grup, 
członkami organizacji oraz 
kierownictwem poszczegól
nych wydziałów posłużył ko
misji do opracowania niezwy
kle wnikliwej oceny działal
ności ZMS. 
się głównie 
wychodząc ze słusznego zało
żenia, że blaskj widoczne są 
bardziej niż braki.

Nie negując pewnych osią
gnięć hutniczego ZMS — tow. 
Laskowski — przewodniczący 
komisji — zwrócił uwagę na 
szereg momentów, szczególnie 
ważnych dla dalszego rozwo
ju dobrej pracy organizacji 
młodzieżowej. Pierwszym z 
nich jest kwestia współzawo
dnictwa i brygad młodzieżo
wych. Podkreślając poważny 
dorobek ZMS-u w tej dziedzi
nie, komisja stwierdziła pew
ne mankamenty w regulami
nie naszego współzawodnic
twa. Postulowała ona zaostrze
nie kryterium jakości produk
cji. nie rezygnując oczywiście 
z dążenia do maksymalnego 
wzrostu produkcji. Jak wyni
ka z rozeznania komisji po
wołani przez 
czelnego doradcy 
nie spełniają 
dostatecznym 
współpracują 
młodzieżową, 
ją w dalszym 
sobie.

Do minusów pracy ZMS ko
misja zalicza m. in. stanow
czo za mały udział w akcji 
..Młodzież Pięciolatce”. Przy
stąpiło doń zaledwje dziesięć 
grup, a przecież akcja ta ma 
ogromne znaczenie w podno
szeniu produkcji, w realizacji 
bieżącvch zadań. Mówiąc o 
udziale ZMS w konferencjach 
partyjno-ekonomicznych, ko- 

Komisja zajęła 
cieniami pracy,

dyrektora na- 
techniczni 

swojej roli w 
stopniu. Nie 

z organizacją 
co pozostawia 

ciągu samą

kładowej, a szczególnie jej 
przewodniczącemu tow. A. 
Dałkowskiemu za zorganizo
wanie tak wspaniałego wypo
czynku dla pracowników i ich 
rodzin — .kończą list wczaso
wicze z Białki.

Trzeba tu dodać, że to wła
śnie Rada za własne fundusze 
wynajęła mieszkania i pokry
ła koszty przejazdu rodzin w 
obie strony. List ten podpisa
li wszyscy wczasowicze prze
bywający na wczasach w 
sierpniu w nowym ośrodku 
wypoczynkowym Transportu 
Kolejowego.
CZEKAM OD MIESIĄCA...

...piszc do nas ob. Józef 
Klimczyk, zamieszkały w No
wej Hucie. Centrum A. blok 
1 82. Chodzi w zasadzie o dro
biazg, lecz i drobiazgi potra
fią utrudnić życie. Otóż Czy
telnik nasz na próżno doma
ga się od Administracji osie
dla Centrum A naprawienia 
dzwonka do mieszkania, przy 
czym popsuł się on po wyko
naniu podobnych robót w in
nym mieszkaniu. Na piętrze 
tym jest w tej chwili wiecej 
nieczynnych dzwonków. Czy 
jest to jakaś ogólna awaria? 
Sądzimy. że administracja 
może pójść na rękę naszemu 
Czytelnikowi, zajmując się 
sprawą wszystkich uszkodzo
nych instalacji. 

misja uważa, iż mjmo sto
sunkowo licznego udziału 
młodzieży w KPE — był to 
jednak udział jednostronny. 
Zaznaczył się on szczególnie 
w okresie przygotowawczym, 
słabo natomiast wypadł ZMS 
w samvch konferencjach i 
realizacji wniosków KPE. "o- 
misja postulowała poza tym 
reaktywowanie sekcji mło
dych Klubu Techniki i Racjo
nalizacji, które po bardzo do
brym starcie jakby zawiesiły 
swoją działalność. Jeśli idzie 

o inne zagadnienia to warto 
przede wszystkim zwrócić u- 
wagę na takie sprawy, jak: 
pełniejszy udział ZMS-u we 
wszystkich poczynaniach kie
rownictwa huty, w podnosze
niu oświaty robotniczej na 
podstawie perspektywicznego 
planu dokształcania załogi. 
Ale nie tylko sprawy produk
cji stały w centrum zaintere
sowania komisji KC. Widzi 
ona także pewne niedostatki 
w pracy ideowo-wychowaw- 
czej, kulturalno-oświatowo- 
sportowej, socjalno-bytowej i 
wreszcie w stylu pracy in
stancji fabrycznej i całej or
ganizacji.

Oceniając zebrania proble
mowe grup, komisja stwier
dziła niesystematyczny u- 
dział członków w zebraniach 
i nie najlepsze przygotowanie, 
co obniża ich rangę. Postulo
wano tu szerszy udział w ze
braniach lektorów i aktywi- 
stów-słuchaczy WSA. Oce
niając pracę Ogniska Mło
dych towarzysze z KC zwró
cili uwagę na rzecz — dobrze 
zresztą znaną — to jest sła
by udzjał w imprezach, zespo
łach i kółkach klubowych — 
młodzieży hutniczej, szczegól
nie zamieszkującej w hotelach 
robotniczych. Przyciągnięcie 
tej młodzieży do 
problem pierwszej 
ry stanąć musj 
zainteresowania, i 
twa Ogniska Młodych, i Ko
mitetu Fabrycznego ZMS.

Na czoło spraw socjalno- 
bytowych nieprzypadkowo 
wysuwają się hotele. Jak wia
domo warunki w pomieszcze
niach hotelowych pozostawia
ją dużo do życzenia i nic dzi
wnego. że zwróciła na nie u- 
wagę także komisja z War
szawy. Jej postulaty kiero
wane są w tym wypadku pod 
adresem dyrekcji. ZMS poza 
możnością zorganizowania 
pewnych form pracy kultu- 
ralno-rozrywkowej nie jest w 
stanie dokonać zasadniczych

Klubu to 
wagi, któ- 

w centrum 
kierownic-

Gc czyiczć?
„Ucieczka” Ewy Przybylskiej. 

Książka ta Jest jedną z pierw
szych pozycji z zainicjowanej 
przez Instytut Wydawniczy „Na
sza księgarnia” serii książek o 
dzieciach dla dorosłych. Jest ona 
debiutem niezwykle dojrzałym, 
zawiera zbiór opowiadań o dzie
ciach trudnych. Ta potrzebna 
seria wydawnictwa poświęcona 
jest sprawom dziecka 1 jego 
miejsca w świecie ludzi dorosłych. 
„Nasza Księgarnia". 12 zł.

„Leśna przygoda” Ludwika 
Swieżawskiego, to powieść mło
dzieżowa o przygodach chłopca, 
umiejscowiona na terenach Dol
nego Śląska, pełnego zabytków 
i pięknej przyrody.

Wydawnictwo Literackie, 20 zl. 
„Fabian — historia pewnego 

moralisty” Ericha KSstnera, tłum. 
Marii Wistowskiej. Autor, w po
czątkowym okresie swej twór
czości pisał przeważnie wiersze 
humorystyczno-satyryczne, stop
niowo zajmuje go proza. Znamy 
jego książki — „Trzej panowie 
na śniegu” oraz cieszące się 
wielką popularnością wśród mło
dzieży — „Latająca klasa" i 
„Emil i detektywi". Od 1930 roku 
skłania się ku problemom poli
tycznym. ekonomicznym, społecz
nym i moralnym, w Niemczech 
weimarskich, u progu zarysowu
jącej się hitlerowskiej III Rzeszy. 
Wtedy ukazała się powieść „Fa
bian", która wstrząsnęła opinią 
publiczną. I dziś książka ta jest 
aktualna w sytuacji panującej w 
Niemczech zachodnich, ostrzega 

zmian na lepsze. Niezbędny 
jest tu wysiłek całego kiero
wnictwa huty.

I jako ostatnj problem: styl 
pracy organizacji. Komisja 
stwierdziła przede wszystkim 
nie realizowanie własnych u- 
chwał i postanowień choćby 
na przykład w sprawie obsłu
giwania zebrań przez człon
ków Plenum. Poza tym za
obserwowano nierównomier
ny wzrost organizacji w po
szczególnych wydziałach i 
niewykorzystanie istniejących 
tu możliwości.

Oceniając poszczególne od
cinki działalności ZMS w Hu
cie komjsja zgłaszała nie tyl
ko „pretensje", ale wskazy
wała kons'ruktywne sposoby 
likwidacji braków i prawidło
we kierunki pracy. W dysku
sji, w której głos zabralj: dyr. 
Socjusz, sekretarz 
wski, tow. Groń z 
tow. Wosik, tow. 
tow. tow. Węgiel, 
Tłuszcz, Frączek 
wszyscy zgadzali się z wnio
skami rzeczowej oceny, pod-

Najducho- 
KW ZMS, 
Komórka, 
Klarman.

— prawie

Szkolenie
W najbliższych dniach roz

poczyna się kurs czołowego 
aktywu ZMS Huty im. Leni
na. Bjorą w nim udział se
kretarze grup i członkowie 
komitetów.

W czasie tygodniowego po
bytu nad Jeziorem Rożnow
skim — w naszym ośrodku 
wczasowym — uczestnicy kur-

Młodzi filmowcy kręcą
Amatorski Klub Filmowy 

ZDK pracujący przy Ognisku 
Młodych ZMS znany jest nie 
tylko w Nowej Hucie, ale tak
że w całym kraju i za grani
cą. Mimo letniej przerwy klub 
intensywnie przygotowuje się 
do ogólnopolskiego konkursu, 
filmów amatorskich, który od
będzie się pod koniec wrześ
nia. Już obecnie posiada on 
osiem pozycji zaawansowa
nych. Są to m. in. filmy o 
dzieciach (kolorowy!), o kolo
nii letniej, i o kombinacie. 
Poza tym w realizacji znajdu
ją się: krótka etiuda psycho-

...w iwym lokalu (os. Urocze, 
tcl. 418-55) codziennie w godzi
nach od 17 do 20 na kursy:

racjonalnego żywienia dla po
czątkujących i zaawansowanych 
(150 zl za 60 godzin wykładów),

kroju i szycia, również dla po
czątkujących i zaawansowanych 
(Z30 zl za 120 godzin),

oraz po raz pierwszy w tym 

przed powtarzaniem dawnych 
błędów.

„Czytelnik”, 18 zl.
„Kakadu” Ryszarda Klysla, u- 

talentowanego autora krakowskie
go, znanego Czytelnikom z wyda
nej przed kilku laty powieści 
. Droga do Edenu”. Pisarz potra
fił stworzyć, pełny, kosekwent- 
ny i niezwykle dynamiczny obraz 
psychologicznych przemian boha
tera, na tle skomplikowanych 
spraw okupacyjnych.

Wydawnictwo Literackie, 12 zł.

Kgtik Filatelistyczny

Znaczki
Bułgaria, to kraj 

kwitnących róż i doj
rzewających winogron, 
a ogrodnictwo, to naro
dowa cecha jej miesz
kańców przejawiająca 
się w wielu dziedzinach 
życia — m. in. również 
w filatelistyce.

W naszym kąciku za
mieszczamy dwa znacz
ki bułgarskie przedsta
wiające zbiór kwiatów 
i winogron, (kp) „

one 
szerokie odzwiercie- 
w programie pracy 
najbljższy okres. Do- 
przez Komisję KC i

kreślając jednocześnie trud
ności, z jakimj borykają się 
grupy działania i Komitet Fa
bryczny ZMS. Biorący udział 
w naradzie sekretarz KC tow. 
Rudoif, wskazując wielką ro
lę. jaką do spełnienia ma hut- 
n cza organizacja młodzieżo
wa, zwrócił uwagę szczegól
nie na dwie sprawy: problem 
dokształcania i pracy kultu
ralno-oświatowej. Obok zadań 
produkcyjnych powinny 
znaleźć 
dlenie 
ZMS na 
konana 
poszerzona w dyskusji na na
radzie — ocena pracy ZMS w 
kombinacie nie może przysła
niać pozytywów, o których 
mieliśmy okazję już nie’ed- 
nokrotnie wspominać. Nasz 
ZMS uczynił duży krok na
przód w porównaniu z okre
sem sprzed trzech lat. posia
da wiele osiągnięć stawiają
cych hutniczą organizację w 
rzędzie* czołowych ogniw 
Związku. Uwypuklenie niedo
ciągnięć pozwoli na uniknię
cie ich w dalszej pracy.

sekretarzy
su zapoznają się x głównymi 
problemami pracy ZMS oraz 
z zagadnieniami gospodarczy
mi kombinatu. Dyskutowany 
też będzie program pracy 
ZMS i inne sprawy związane 
z dalszą pracą hutniczej or
ganizacji. W kursie udział 
weźmie 72 osoby.

logiczna, sensacyjny melodra
mat i reportaż o psach.

W najbliższych tygodniach 
czeka więc naszych filmow
ców gorączkowa praca, któ
ra — miejmy nadzieję — u- 
wieńczona zostanie, podobnie 
jak w latach poprzednich, za
służonymi laurami. W miesią
cu październiku, a więc po 
konkursie. Klub zamierza 
przeprowadzić szeroką akcję 
popularyzacyjną wśród załogi 
kombinatu, mającą na celu 
zainteresowanie pracowników 
Huty filmem i pracą filmow
ca- amatora.

roku — kurs fotograficzny (130 zt 
za 60 godzin).

Początek wszystkich kursów 
rozpoczyna się 13 września, pa 
zakończeniu remontu budynku.

Informujemy, że Dom Kobie
ty wprowadza w tym roku Jesz« 
cze Jedną nowość, mianowicie po 
rady kosmetyczne dla kobiet 
Warto z nich skorzystać! (b<

Stacja maszyn Uczących, o któ
rej informowaliśmy w ub. mie
siącu rozszerza zakres swej dzia
łalności. W tych dniach praca sta
cji obejmie dalszych kilka dyre
kcji MHD artykułami spożywczy
mi w Krakowie.

IKfgÓirlK ©
W „Bambo" są Już tedy, któro 

bez względu na pogedę cieszą się 
pc-wod zenem wśród konsumen
tów. W najbliższym czasie zmie
nione zostaną również oświetlenie 
wentylacja i zakupione nowei 
estetyczne firanką.

bułgarskie
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POGODA
Rzeczywistość okazała się 

gorsza niż przewidywaliśmy. 
Układy niżowe wzięły górę, dając 

się we znaki szczególnie dotkliwie 
na północy Polski, gdzie zapano
wał znowu przejmujący chłód. 
Najwy sz? temperatur . v»rzv r.uią 

się na południowym wschodzie w 
Krakowie mamy pogodę przejścio
wą. Postawienie prognozy na naj
bliższe dni jest sprawą niełatwą. 
Od zachodu Europy rozbudowuje 
się wprawdzie wyż baryczny (po- 
c.-r» z nia az-rs< eęó). Jednak n::.e 
zalegające Europę północną 1 
środkową przybrały charakter 
stacjonarny i ani myślą wycofać 
się na wschód. W tej sytuacji na
leży się liczyć z utrzymaniem się 
obecnej, na ogół zmiennej pogo
dy. Obok niedługich okresów 
słońca występować będzie za
chmurzenie ' duże aż do opadów 
deszczu włącznie, temperatura 
wahać się bęĄzie w granicach ok. 
20 st. C. Znaczniejszą poprawę po
gody może przynieść dopiero wyż 
zachodnio-europejski, — musi on 
się jednak zna.eżć na południe od 
naszego rejonu powietrznego.

PROMYK

sz?

Rozbudowa szpitala
sprawą

Szpital Miejski im. St. Że
romskiego pracuje już kilka 
lat, a -
czono 
dowy. 
stałej 
ni dla 
warsztatów 
budynku dla doświadczalnych 
zwierząt, cieplarni z budyn
kiem gospodarczym, magazynu 
na materiały łatwopalne, 
drugiego garażu, centralnego 
rozprowadzania tlenu i — co 
bardzo ważne dla chorych — 
ogrodzenia i ogrodu spacero
wego. Szpital pracuje więc 
prowizorycznie, a zakończe
nie jego budowy jest sprawą 
pilna, pierwszoplanową.

do tej pory nie zakoń- 
definiiywnlc jego bu- 
Do dziś nie ma jeszcze 
kotłowni, kuchni i pral- 

oddziału zakaźnego, 
mechanicznych.

I

PODPATRZONE • PODSŁUCHANE
ZA KWIATY

Pisaliśmy niedawno o dba
łości wielu mieszkańców No
wej Huty o zieleń i kwiaty. 
I oto jeszcze jeden dowód 
słuszności tego stwierdzenia: 
nagrody miasta Krakowa za 
dekorację kwiatową. W kon
kursie, zorganizowanym w ra
mach trzechletniego planu 
porządkowania Krakowa, na 
najpiękniej ukwiecone domy, 
pierwsze miejsce i nagrodę 
5 tys. zł otrzymał blok nr 42 
w Osiedlu na Skarpie. Po
nadto wyróżnienia i nagrody 
pieniężne otrzymały także 
blok 28 na Osiedlu Krakowia
ków i Górali oraz blok nr 1 
w Osiedlu Handlowym.

Brawo mieszkańcy Nowej 
Huty! Dzięki nowohuckim 
amatorom kwiatów nasza 
dzielnica nie tylko nie pozo
stała w tyle za innymi dziel
nicami starego Krakowa, lecz 
nawet zdołała je wyprzedzić. 
Sądzimy, że taka zachęta do
pomoże w rozszerzeniu kwia
towej konkurencji na wszyst
kie bloki nowohuckie.

17 do 21 do kombinatu — 
obraz bałaganu na tej linii 
autobusowej jest prawie peł
ny.

Jeszcze raz apel do MPK: 
przywróćcie normalne kursy 
autobusu pospiesznego do Hu
ty im. Lenina przez cały 
dzień, bo dla jej potrzeb zo
stał on w pierwszym rzędzie 
uruchomiony. Jest to chyba 
jedyny wypadek w całym kra
ju, że autobus nie zawsze do
jeżdża do przystanku końco
wego, mimo że jest nim wiel
ki zakład przemysłowy. Do
jeżdżanie od autobusu z osie
dla B-l do huty tramwajem 
naraża pasażerów na dodat
kowy koszt i stratę czasu, po
chłaniającą jego oszczędność 
uzyskaną w autobusie pos
piesznym'. Za co więc się pła
ci?

Czekamy na odpowiedź 
MPK, które uparcie milczy, 
mimo iż wielokrotnie ostatnio 
pisaliśmy na temat nieporo
zumienia z autobusem pos
piesznym. Trzeba wreszcie 
załatwić tę sprawę w myśl 
życzeń pasażerów. ik

Jakie skutki pociąga za so
bą tak długa budowa? Brak 
stałej kotłowni wysokoprężnej 
powoduje konieczność cią
głych remontów, pochłaniają
cych rocznie kwotę 100 do 
150 tys. zł. , Nie podłączenie 
oddziałów wolnostojących do 
kotłowni szpitala jak derma
tologia, okulistyka, gruźlica 
dziecięca wymaga też niema
łych kosztów, bo ponad 750 
tys,. zł.

Równocześnie istnieje sze
reg ważnych potrzeb, zwią
zanych z działalnością szpi
tala. W tej chwili przypadki 
neurologiczne leczone są tak 
na oddziale wewnętrznym, 
jak i okulistycznym, laryngo
logicznym oraz chirurgicz
nym, a także na oddziale no
worodków (przypadki urazów 
poporodowych). Ponieważ 
chorób tych jest dość dużo, 
konieczne staje się wydzie
lenie przynajmniej 20 łóżek 
spośród już istniejących, nie
możliwe jest bowiem rozsze
rzenie zadań planowych szpi
tala. Poważnie obciąża budżet 
nowohuckiej służby zdrowia 
pełnienie przez szpital co pią
ty dzień ostrych dyżurów. Sy
tuację tę należy zmienić, bo 
w konsekwencji okoże się. żc 
zabraknie miejsc dla pacjen
tów z terenu Nowej Huty.

Dla zapewnienia właściwe
go funkcjonowania szpitala i 
podnoszenia jakości jego u- 
sług, należy wyposażyć w nie
zbędny sprzęt i aparaturę po
szczególne oddziały. Postano
wiono zwrócić się w tej spra
wie do Wydziału Zdrowia w 
Krakowie, który z pewnością 
uwzględni nasze potrzeby.

Nowością w szpitalu nowo
huckim jest wprowadzenie z 
dniem 1 października br. psy- 
choprofilaktyki na oddziale 
ginekologiczno - położniczym. 
W tym celu lekarze przejdą 
specjalne przeszkolenie, to

ZNOWU STADAMI...
...jeżdżą autobusy pospiesz

ne, które w ten sposób stają 
się zupełnie zwykłymi auto
busami, różniącymi się od 
normalnej, nié przyspieszonej 
miejskiej komunikacji auto
busowej tylko wysokimi cena
mi bidetów. Zbyt często już 
się zdarza, że na przystanku 
na B-l stoją dwa, albo trzy 
autobusy, na które czekało się 
dwadzieścia 
wreszcie 
wszystkie 
defiladzie 
wiście znów
Jeśli dodamy, że autobusy te 
w ogóle nie dojeżdżają w go
dzinach od 9 do południa i-od

minut. Jak już 
przyjechały, to 

naraz. Po takiej 
następuje oczy- 

długa przerwa.

i

Tylko dla naprawdę
potrzebujących

samo dotyczy także położnych. 
Za te sprawy odpowiedzialny 
jest ordynator oddziału dr. 
Wyka, który poza tym dopil
nuje sprawę kierowania ko
biet ciężarnych z lecznictwa 
otwartego na przeszkolenie z 
zakresu psyclioprofilaktyki. 
Salę gimnastyczną dla kobiet 
oraz świetlicę do prowadzenia 
wykładów udostępni dla szpi
tala leżąca opodal poliklinika.

Wszystkie te zagadnienia 
omawiano na specjalnym po
siedzeniu Prezydium DRN, u- 
slalając szereg środków za
radczych oraz terminów wy
konania zaleceń. Dużo jednak 
zajeży jeszcze od inwestora 
i wykonawców, aby zalegle 
roboty budowlane zostały wy
konane jak najszybciej.

ocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx»
PROKOP WALDEMAR — zgu

bił tymczasową przepustkę wy
daną przez HiL.< OGŁOSZENIA DROBNE *

JUREK STANISŁAW — zgubił 
dowód osobisty wydany w Kra
kowie.

STOLCMAN JERZY — zgubił 
stalą przepustkę wydaną przez 
HiL.

SZABLA STANISŁAW — zgu
bi! dowód osobisty, legitymację 
ubezpieczeniową i przepustkę 
wydaną przez HiL.

WARZECHA JERZY — zgubił 
legitymację służbową Huty Im. 
Lenina nr 17010.

MAJCHER FRANCISZEK -
Zgubił legitymację służbdwą wy
daną przez HiL.

JAMROG ADAM — zgubi! sta
lą przepustkę wydaną przez HIL.

KRZYŻAK MARIAN — zgubił 
tymczasową przepustkę wydaną 
przez HIL.

KRZYWDA KAZIMIERZ — zgu
bi! legitymację ubezpieczeniową 
wydaną w HiL.

FIGIEL STEFAN — igubU stałą 
przepustkę wydaną przez HiL.

PISKORZ JOZEF — zgubił stalą 
przepustkę wydaną przez HiL.

Po przeprowadzeniu reor
ganizacji referatu opieki spo
łecznej i przejęciu go przez 
Wydział Zdrowia, od kilku już 
miesięcy pracuje tu zupełnie 
nowy zespół pracowników. 
Referat posiada 32 opieku
nów społecznych, ludzi o wy
sokim poziomie etycznym, 
bezinteresownych i pracują
cych z wielkim poświęceniem. 
Do nich należy głównie bada
nie warunków ludzi 
cych się o zapomogi

Trzeba wiedzieć, 
dzielenie zapomogi 
dę potrzebującym, 
ludziom samotnym, 
nym do pracy, 
inwalidom 
łatwą. Pod tych nieszczęśli
wych ludzi podszywa się wie
le innych osób, prosząc np. 
o zapomogę na... budowę do
mu! Zdarzają się również fa
kty niezwykle bolesne. Oto 
przychodzą tu kobiety stare, 
wynędzniałe, proszą a zapo
mogę, ponieważ ich dorosłe 
dzieci odmawiają im pomocy. 
Często synowie tych staru
szek zajmują wysokie, odpo
wiedzialne i dobrze płatne 
stanowiska, niestety zapomi
nają o rodzicach, o obowiąz
ku ich utrzymania. W takich 
wypadkach referat opieki 
społecznej kieruje sprawę do 
sądu.

W tym roku referat udzie
lił już 985 zapomóg na ogól
ną kwotę 340.380 zł. Limity 
zostały przekroczone, bowiem 
na cały rok referat posiada 
600 tys. zł na ten cel, tym 
bardziej więc potrzebna jest 
jak najbardziej wnikliwa a-

naliza każdego podania. Za
pomogi mogą być przydziela
ne tylko ludziom naprawdę 
ich potrzebującym, znajdują
cym się bez środków do ży
cia — przypominamy o tym 
jeszcze raz.

dr

Śmietnik, czy piaskownica’ 
Taki piękny „obiekt" udało 
się tym razem uchwycić na
szemu fotoreporterowi na 

osiedlu C-31
Fot. J. Brożek
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starają-

że przy- 
napraw- 
a więc 
niezdol- 

chorym i 
nie jest rzeczą

CO
KINA

ŚWIT godz. 15.45, 18. 20.15: do 
CO bm. „Daleki ukochany” współ
czesny prod. radzieckiej, 21 — 24 
bm. „Królewna ze złotą gwiazdą" 
bajka czechosłowacka, od 25 bm. 
„Zycie przeszło obok" radziecki.

ŚWIT — mała sala godz. 16.30, 
.1 17.15: filmy króikometrażowe, 
godz. 19: do 22 bm. „Akt oskar
żenia" sens. prod. USA, od 23 bm. 
„Szczęściarz Antoni" komedia 
polska.

ŚWIATOWID godz. 15.45, 18,
20.15: do 20 bm. „Dziewczęta w 
mundurkach" dramat prod. NRF, 
21 — 24 bm. „Chleb i róże' 
mat radziecki, od 25 bm. 
rodziejski miecz" NRD.

ŚWIATOWID — mała sala godz. 
17, 19: do 22 bm. „Mąż swojej żo
ny" — komedia polska, od 23 bm. 
„U progu życia" prod. szwedz
kiej.

SFINKS godz. 16. 18. 20: do 20 
bm. „Siedem grzechów głównych" 
komedia francuska, 21 — 23 bm. 
„Spotkali się w pociągu" radź, 
od 24 bm. „Ciao, ciao, bambina" 
komedia wioska.

TEATR LUDOWY
przerwa urlopowa

TELEWIZJA
Sobota, 19 sierpnia gouz. Tl.00: 

Transmisja z zakończenia obozu 
pionierskiego w Erfurcie (NRD), 
12.30 — 16.30: przerwa. 16.30: „Kaj- 
tuś operator" program dla dzieci, 
17.00: Sprawozdanie z międzypań
stwowego meczu pływackiego 
Polska — Czechosłowacja — tran
smisja z Krakowa, 18.15: „Cflcę 
byc gwiazdą” film fabularny 
prod. francuskiej, dozwolony od 
lat 16, 20.00: Dziennik telewizyjny, 
20.35: Program tygodnia, 21.C0: 
Program rozrywkowy z parku 
Fucika w Pradze, 22.00: Ostatnie 
wiadomości.

Niedziela, 20 sierpnia godz. 10.30: 
„Powrót hrabiego Monte 
sto” film fabularny prod. 
15.00: „Niedzielna biesiada", ■»..». 
„W krainie Disneya”, 17.00: Spra
wozdanie z międzypaństwowego 
meczu pływackiego Polska — Cze
chosłowacja z Krakowa, 18.15: 
„Storczyki ci powiedzą” film fa
bularny prod. USA, dozwolony od 
lat 16, 20.10: Dziennik telewizyj
ny, 21.00: Muzyczny program roz
rywkowy — transmisja z Buda
pesztu. 21.50: Polska Kronika Fil
mowa, 22.00: Niedziela sportowa.

Redakcja nie bierze odpowie
dzialności ze ewentualne zmiany 
w programach.

Chri- 
USA, 
16.10:

VI .
Każdej soboty niedaleko od naszego do

mu, na terenie gdzie bywalcy baru Pie- 
montczyków grali w kule, urządzano przed
stawienie na świeżym powietrzu. To nic. że 
wieści dochodzące ze świata nie były zbyt 
wesołe i że każdy miał niemało ciężkich 
zmartwień; żywiołowy temperament połu
dniowców musia! się jakoś wyładować. Lu
dzie mieli ochotę śmiać się i cieszyć, spot
kać się jak w świąteczny dzień, nawet je
śli przed chwilą jeszcze płakali lub narze
kali. Sobotę wieczór, ten święty praw.e 
wieczór, traktują ludzie pracy z nabożeń
stwem. To koniec tygodnia, nazajutrz jest 
niedziela, człowiek robi sobie jakąś wyr
wę w codziennym zmęczeniu, łapie jakby 
cddech, pozwala sobie na trochę przyjem
ności.

Te sobotnie występy to nie był żaden 
wspaniały spektakl ani nawet wieczór ar
tystyczny na poziomie, ale czuło się w tym 
wszystkim jakąś naiwną szczerość. Szcze
rość to mocna nić. co łączy serca, zaDaia 
je jak małe światełka, przesyłając sobie 
jakby przyjacielskie pozdrowienia.

Scena do tych występów zbudowana była 
z desek, które w pozostałe dni tygodnia słu
żyły za rusztowanie. Jeśli produkował się 
na estradzie artysta z temperamentem, uno
sił się z niej tuman gipsowego pyłu. Worki 
i płachty tworzyły prymitywne kulisy, n 
kąt kawiarni służył za garderobę.

*
Siedzieli stłoczeni na żelaznych krzeseł

kach. Przychodzili małymi grupkami. Męż
czyźni w lecie nosili trykotowe koszulki. 
Rozbrykane dzieciaki krążyły jak ćmv wo
kół kolorowych lampek zawieszonych na 
sznurach pomiędzy domami, matkom z tru
dem udawało się utrzymać je przy sobie. 
Niebawem pojawiały się kufle z piwem. Lu
dzie wymieniali serdeczne słowa. Z trudem 
tłumiono niecierpliwość. Na twarzach zwró
conych v/ kierunku sceny malował się już 
wyraz zachwytu: czekano na ten moment 
przyjemności oglądania i słuchania wspól
nie rzeczy, które wydawały się urzekająco 
piękne. Wszyscy czuli się jak jedna wielka 
rodzina, a cała ziemia wydawała się jasnym, 
świetlistym kręgiem, wysepką szczęścia u- 

r.oszącą się w przestworza, gwiazdą na któ
rą przyjaciele wybierali się w daleką po
dróż.

Organizatorowi tych popularnych kon
certów nadano przydomek: Karmelek, zaj
mował się bowiem wyrobem karmelków 
i innych słodyczy, które sprzedawał na jar
markach i odpustach. Nie był to najlepszy 
interes.

Karmelek, typowy południowiec, przypo
minał postać z komedii. Smagły jak Grek, 
przesadnie gestykulujący, niepoprawny op
tymista, mówił kwieciście i niemal bez 
przerwy. Jego złote zęby sprawiały, że gdy 
otwierał usta, aby wyrzucić z nich potok 
słów, miało się wrażenie, że to pełna skar
bów pieczara Ali Baby. Karmelek to nie 
był byle kto. Sława, jaką się cieszył, wywo
dziła się zarówno z prawdziwych wyczynów, 
jak z legendy, która rosła ciągle w entuzja
stycznych opisach jego wielbicieli. Znał zre
sztą świetnie wszystkie krążące o nim opo
wieści, bo sam lubił upiększać rzeczywi
stość, raczej na skutek swego gadulstwa niż 
próżności. Jeśli czasem chwalił się zanad
to lub zmyślał sytuacje, w których przed
stawiał siebie w korzystniejszym świetle, 
to dlatego, że łatwiej jest opowiadać pery
petie jakiejś ważnej osobistości, niż skrom
nego handlarza cukierków. Dzięki temu, że 
nie przestawano o nim mówić, Karmelek 
cieszył się niewątpliwą popularnością w 
dzielnicy. Byliśmy z niego dumni. Umiał 
stworzyć jakiś artystyczny klimat tych kon
certów, w których przecież występowali a- 
matorzy na scenie rusztowań, wśród deko
racji z worków. Byliśmy mu za to wdzię
czni i lubiliśmy go.

*
Z chwilą, gdy się zdecydowałem, ogarnął 

mnie ten błogosławiony spokój,’który ogar

nia człowieka, gdy załatwi interes. Jasne 
było, że wybrałem piosenki Charles’a Tre- 
net, z tym nie miałem kłopotu. Znałem 
ich dużo, słyszałem je sto razy w muzycz
nych kabinach. Nuciłem je często, umia
łem je na pamięć tak dobrze, jakbym miał 
w głowie malutką muzyczną kabinę. Zęby 
wejść na scenę, wystarczał jeden krok, tak 
wielu go zrobiło. A publiczność zawsze go
towa była klaskać. Grunt się nie przejmo
wać. trzeba tak śpiewać przed tymi ludźmi, 
jak się śpiewa przy goleniu, tylko trochę 
głośniej, no i fortepian pomaga chyba.

Pianistka, była to szacowna dama z suro
wą miną, w okularach. Przyjęła mnie z tą 
staroświecką grzecznością, która w jakiś 
sposób imponuje, choć się z niej chętnie 
wyśmiewamy. Nie zrobiła żadnej uwagi na 
temat piosenek, które wybrałem, usiadła 
na taburecie i powiedziała: „Zaczynamy, 
proszę pana.'”, jakby szło o rzecz najprost
szą w świecie, jak wydanie reszty czy u- 
dzielenie informacji.

To było okropne. Już przy trzecim tak
cie speszyłem się, czułem, że grzęznę, że 
tonę, że się poddaję, byłem w rozpaczy. Mi
mo niesłychanej cierpliwości moja akom- 
paniatorka okazywała wyraźne niezadowo
lenie. Choć doskonale wychowana, nie mo
gła się opanować, wznosiła co chwilę oczy 
w niebo i wzdychała. Zmusiła mnie jednsk 
do doprowadzenia próby do końca i wyko
rzystała cały swój autorytet, aby nie pozwo
lić mi uciec.

— Gubi pan ■ takt, fałszuje pan, źle pan 
wymawia i zmienia tonację. Poza tym nie- 
żl‘. To znaczy, chcę powiedzieć, że pan świe
tnie zna słowa, a to już jest coś. Bo proszę 
nie zapominać, że .pan Karmelek nie ma su
flera.

(d. c. n.)



Str. 10 GŁOS NOWEJ HUTY Nr 24 (245)

/

ŚWIAT W FOTOGRAF! Amadeusz Kanapa uważał się za sportow
ca z powołania. Próbował szczęścia po kolei 
we wszystkich dyscyplinach sportowych, nie
stety w żadnej nie potrafił zabłysnąć talen
tem. Jednakże czul w sobie sportowego du
cha, nie mogąc zrezygnować z dalszych prób. 
Więc znów zaczął szukać szczęścia na boi
skach i bieżniach, wreszcie — raczej przy
padkowo — trafił na ring.

Nowy trener wziął przez pomyłkę Ama
deusza za boksera, który miał się w tym 
dniu zgłosić po raz pierwszy na trening. Uzy
skawszy w ten sposób szansę wypróbowania 
swoich sił na prawdziwym treningu bokser
skim nasz kandydat na sportowca nie wahał 
się ani chwili. Walka nie trwała długo.

kuflach piwa i paru głębszych z czystą wy
borową odświeżony Amadeusz stanął do wal
ki przy zielonym stole bilardowym. I nagle 
stało s.ę coś nieoczekiwanego nawet przez sa
mego Amadeusza: kula popchnięta jego kij
kiem podskoczyła aż pod sufit, gdzie zapzęia 
się dzielić na kilkadziesiąt mniejszych ku
lek, po chwili wszystkie zawirowały 
stołem bilardowym, po czym wpadly w 
znaczone miejsce, przynosząc pierwszy suk
ces naszemu kandydatowi na sportowca. Na
stępny ruch kijka wpraioił kulę w istny szał, 
odbiwszy się o głowę najbliższego sąsiada A- 
madeusza, płynnym a szybkim lotem poszy
bowała w kierunku szyby w drzwiach i prze
biwszy ją wyfrunęła

Humoreska aktualia

Nie każdy może
sportowcem

sfkła wyrwał gości i

krzy-

ulicy, którą przechodził.

Dolino Mnikowsko
zamek w Tenczynku

do domu. Rzeczywiści* 
bilard. A czyż to nie

nad 
wy-

na uZicę.

17 —7.

8.

zwiedzić barokowy9.

i wsi Rudno (na te- 
zamak się znajduje) 
113.

szlak dąży gościńcem 
Czarnego — możll-tram- 

— 39.

czynność rolnicza = 
15 — 41 — 35. 
może być kolejowy i 
wajowy = 38 — 34
publiczne zgromadzenie 
3 — 26 — 16 — 8.

I oto mamy pierwszą chyba w 
dziejach filmu gwiazdę filmową 
— doktora filozofii. Jest nią zna
na dobrze w Polsce Giulletta Ma
sina, słynna aktorka włoska. 
Przed kilku tygodniami Giulletta 
obroniła swoją pracę doktorską 
na temat pozycji artysty filmo
wego w dzisie.szym społeczeń
stwie. a więc lemat z zakresu so
cjologii.

Dr Masina oczywiście nie za
mierza porzucić filmu. Wydarze
nie to stanowi dowód, że sztuka 
filmowa stawia coraz wyższe wy
magania swoim wykonawcom. 
Nie wystarczy Już być sex-bombą 
czy wampem, trzeba też coś u- 
mieć. Konieczne Jest to zwłasz
cza we Włoszech. w którj ch 
sztuka filmowa stoi naprawdę na 
wysokim poziomie.

Kóż nie marzy o własnym dom
ku na wakacje, gdzieś pośród 
zieleni, w pięknym zakątku wiej
skim gwarantującym pełny wy
poczynek? O spełnieniu tych ma
rzeń pomyślano w NRD, projek
tując produkcje małych Jednoro
dzinnych domków z elementów 
prefabrykowanych.

' 4
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W domku takim, nie kosztującym dro
go, znajduje się pokój, kuchnia i łazien
ka. Na tarasie, przed wejściem do hal
lu, można ustawić stolik i krzesełka, 
które mogą służyć w pogodne dni Jako 
jadalnia i miejsce wypoczynku na słoń
cu. Jakże mila musi być pogawędka z 
przyjaciółmi na takim tarasie!

Głcwa Amadeusza raz po raz odskakiwała 
na boki, a on sam toczył się bezwładnie tam, 
gdzie go skierował każdy mocniejszy cios. 
Wreszcie nieporozumienie się wyjaśniło:

— Ależ to kula bilardowa, nie bokser — 
zirytował się trener — pan nie jest Pieko- 
sińskim, na którego czekaliśmy!

— Istotnie, skorzystałem tylko z okazji, 
nazywam się Amadeusz Kanapa — wyjąkał 
niedoszły bokser, dźwigając się z klęczek, 
na które powalił go ostatni cios przeciwnika.

— Kula bilardowa — nie kanapa — krzy
czał coraz głośniej trener. Kto pana tu wpu
ścił?

Kula bilardowa? — Może to nawet dobra 
myśl — zastanawiał się setnie potłuczony 
Amadeusz, idąc już ' 
pozostał mi jeszcze 
jest także sport?

Akurat za rogiem 
była mała restauracja z bilardem. Po kilku
aBnaaaMkaMsiiaBBBHBnBaai

Brzęk stłuczonego 
kelnerów z zaskoczenia:

— Wyrzucić tego pijaka za drzwi 
czai najbardziej poszkodowany z gości, roz
cierając sporego guza na czole, to skandal 
taka zabawa w publicznym lokalu!

Do dziś Amadeusz nie może sobie przypór 
mnieć w jaki sposób znalazł się na ulicy. 
Pamięta tylko, że tuż za rogiem ujrzał zno
wu kulę bilardową, która w tak niedelikat
ny sposób wydostała się przez zamknięte 
drzwi restauracji. Mocne stuknięcie w czoło 
pozbawiło go na jakiś czas możliwości odbie
rania jakichks-wiek wrażeń. Gdy się obudził, 
z trudem przypominał sobie ostatnie wyda
rzenia. Całkowicie otrzeźwił go dopiero ra
chunek, jaki musiał zapłacić za krótki, lecz 
pożyteczny pobyt w „Hotelu pod Muchą”.

— A jednak bilard to moja specjalność — 
upierał się później, gdy mu przypominano ów 
feralny dzień. Takiej sztuki jeszcze nikt nie 
dokonał jednym stuknięciem kijka!

KER

Zamek Teńczyński wzniesiony 
na wzgórzu zbudowanym z me’a- 
firu, skale pochodzenia wulka
nicznego. prawdopodobnie około 
połowy XIV w. przez możny ród 
Starżów herbu Topór zwanych 
Toporczykami w XVI w. został 

- przekształcony w okazałą rezy
dencję magnacką.

Dziś ruiny można zwiedzać po 
zgłoszeniu się u klucznika miesz-Dolina Mnikowska. wyżłobiona 

krętym biegiem potoku Sanka 
zwanego też Załasek, należy obok 
Doliny Ojcowskiej, Sąspc «sklej, 
Będkowńckiej do najpiękniej
szych w Jurze Krakowskiej. Do
lina 6 km długości ciągnie się 
od Mnikowa do Frywałdu. Naj- 
p'ęknlejszi jei partia, to wsna- 
nialy kanion skalny pół-ilometro- 
wej długości, 8u m gtęboki, zwany 
„Skały”. Z Jednej jego strony 
strzelają w górę, zadziwiając roz
maitością kształtów, białe turnie 
między którymi prowadzą na 
wierzchowinę „ulice” mające na
zwy — Szeroka, Sucha. Środkowa 
i Złodziejska. Z drugiej strony

¡znaki umysłowe ♦ Roirywki umysłowe Rozrywki umysłów«®

POZIOMO: 1. Pięć tuzinów, 
Sprawca malarii. 10. Wielkie mia
sto japońskie, położone na wy
spie Honsiu. 11. Konsekwencja 
przewinienia. 11. Brzeg stołu. 13. 
Jednostka pojemności elektrycz
nej, 14. Bliski powinowaty, is. 
Brudas, smołach. 13. Przyrząd do 
wbijania pali w ziemię. 19. Tek
tura smolowcowa do krycia da-

a lub srebrna, 24. Duża izba kon
ferencyjna.

PIONOWO: 1. Otrzymuje Sie 
przez prażenie węgla kamienne
go przy 
trza. 2.
Trzewik
4. Naga 
«ob li wy.

małym dostępie powle- 
Doplyw dolnej it sły. 3. 
domowy, papuć, sandał, 
postać na obrazie. 6. O- 
niezwyczajny przedmiot. 

Zakonserwowane owoce

SZYFROGRAM

ZNACZENIE WYRAZÓW:

6.

kwitnie w maju 
6 — 
kraj

24.
żywicą pachnący =
_ 14 — 43 — 20 —

smaczny owoc południowy 
= 12 — 2 — 21 — 29 — 25. 
dziupla w drzewie z rojem 
pszczół = 28 — 4 — 31 — 
37.

«■■OEMSBSSKAiłtetśAeaiiśairtłślfiHŁaAti-.l
13. Przywidzenie, upiór, widmo, 
16. Rzeka, nad którą leżą Myśle
nice, 17. Wóz o dwóch kołach ze 
skrzynią do przewożenia cięża
rów. ¡8. Prawy dopływ Obu, 19. 
Krok w tańcu, 20. Poeta i geograf 
polski, autor „Pieśni o ziemi na
szej".

Rozwiązania prosimy nadsyłać 
na adres: redakcja „Głosu Nowej 
Huty”, Huta im. Lenina, Cen
trum Administracyjne do dnia 
25. VIII br. z dopiskiem na ko
percie „Krzyżówka”. Pomiędzy 
Czytelników, którzy przyślą pra
widłowe odpowiedzi redakcja roz
losuje nagrody w postaci WAR
TOŚCIOWYCH KSIĄŻEK.

10. roślina ziołowa = 40 
22 — 11 — 10 — 27.

ROZWIĄZANIE ZADANIA
Z NR 33 (244) 
KRZYŻÓWKA

piętrzy się urwista ściana górki 
pokrytej na czubie lasem. Znany 
taternik 1 malarz Walery Eliasz 
Radzikowski upodobawszy sobie 
to miejsce na gładkiej ścianie 
namalował, dziś już mocno spło
wiały obraz (1863 r.).

zzosie lub miasteczko w woj. kra
kowskim, 23. Dawna moneta zło«

wlastek chemiczny, 13. Osad na 
dnie naczyna, 14. „Mąż” kury,

Po odgadnięciu 10 wyrazów we
dług podanych niżej określeń, li
tery w nich zawarte podstawić 
pod obok stojące liczby, a na
stępnie uszeregować je od 1 — 43 
i odczytać rozwiązanie, którego 
treścią jest znane przysłowie.

rekwizyt milicjanta
— 19 — 5 — 
nieprzyjazny 
szczęścia = 
33 — 3.

t

42

30
7 — 32.

los, brak
18 — 23 —

lł.
14.

POZIOMO: 1. bela, 5, aster, 
Atena, lż. zero, 13. zagon, 
arak, 14. atu, 1«- igła, li- mina. 
20. kat, 23. emir, 25. złoto, 27. łu
na, 28, aktor, 29. krany, 30. lala.

PIONOWO: 1. baza, 2. etat, 3. 
legumina, 4. ano, «. szal, 7. tera
kota, 8. era, 9. rok, 11. Anin, 17. 
gaza, 19. Iran, 21. atol, 22. Torą, 
23. Ełk, 24. mur, 24. ŁKS.

Trasa wycieczki biegnie spod 
Klasztoru Norbertanek grzbietem 
Slkornika, poprzez Las Wolski 
do fortu Skała mieszczącego o- 
becnie obserwatorium astronomi
czne UJ. Dalej przez wieś Cho- 
lerzyn do Mnikowa. Po przejściu 
wsi Mników i minięciu przysiół
ka z młynem wchodzi się do cie
nistej skalnej gardzieli, w górnej 
części dolina ma stoki coraz bar
dziej poiogie. grające całą gamą 
zieleni mieszanych lasów i pól. 
Przez wsie Bacyn i Frywałd szlak 
zdąża ku ruinom zamku w Ten
czynku.

«w/

gającego we 
renie której 
w dómu nr

Od zamku i 
koło Stawu 
wość kąpieli — do wsi Tenczy- 
nek, warto 
kościół z XVIII w. z drewnianą 
dzwonnica. otoczony murem I 
dębami. W kościele jest staro
świecka ambona, a w zakrystii 
olbrzymia -skrzynia dębowa z 
XVIII w. okuta kunsztownie żela
zem. Stąd kolo wzgórza 1 lasu 
Buczyna idzie się na most na Ru- 
dawle i stację kolejową w Krze
szowicach.

W. C1IORONTEWSKI 
1 Z. ZAREMBA 

Mapka:
T. WISŁOCKI 

KLÜB TURYSTYKI 
W NOWEJ HUCIE

Redaguje Kolegium. — Wy da Je 
Ośrodek Informacyjko-Prase- 
wy Huty im. Lenina. Adree 
Redakcji: Hula Im. Lenina, 
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MODA NA PLAŻĘ

Wprawdzie 
żówki a la 
ni 'wyszły 
raczej z mody, 
lecz paryikie 
domy „wielkiej 
krawiecczyzny” 
lansują niewie
le od nich od
biegające dwu
częściowe stroje 
plażowe, ozdo
bione falbanka
mi 1 koronkami. 
Ładne, ale nie
praktyczne 
aresztą 
któraś z 

spróbuje?
mnie


